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Ludzie radzieccy 
kochają Szopena 

W jubileu­
szowym rokit 
100 rocznicy 
zgonu Fryde­
ryka Chopina 
kola muzycz­
ne Leningradu 
przygotowujq 

wiele imprez 
dla uczczenia 

twórczofci 
wielkiego kom 
pozytor a. 

ROK lV. ŁÓDŻ, CZW ARTEK 18 SIERPNIA 1949 ROKU Nr 226 (1138) Filharmonia 
rozspr?edala już bilety na serię koncer­
tów chopinowskich. W sali koncertowej 
Leningradzkiej Filharmonii przygotowu­
le się wystawa, poświęcona życiu i twór­
czości Chopina. 

Trygve I.ie jeszcze raz 
o pa~cie atlantyckim .„ a iednak iest 
sprzeczny .z kartą ONZ 

W konserwatorium im. Rimskiego-Kor 
sakowa odbywa się cykl wieczorów mu­
zycznych, poświęconych twórczofci Cho· 
pina. 

Instytut Naukowo Badawczy do Spraw 
Teatru i MuzJ1ki zwołał sesję naukowq. 
na której wygłoszone zostaną referaty 
na temat twórczości Chopina. Na licz­
nych odczytach i pogadankach w domach 
kultury, klubach i świetlicach prelegenci 
popularyzują nieśmiertelną twórczość pol­
skiego kompozytora. 

Sekretarz ONZ podtrzymuje swe twierdzenie mimo nacisku kół reakcyjnych 
Przed paroma dniami do nieśl:śmv o oświadczeniu, złożonym przez generalnego sekre· 

tar~a ONZ Trygve Lie, który stwierdził, że pakt atlantycki nie może być określony jako 
reg•onalny, z czego wynika, ie jest on sprze cz:ny z kartą ONZ. 

dzie jeden taki układ a mianowicie -
Pakt Atlantycki", dodając ponadto: „Ist­
nieje wiele rodzajów regionalnych pak­
tów, mam jednak rację, zarówno z punktu 
widzenia prawnego, jak i formalnie twier 
dząc, że PAKT ATLANTYCKI NIE JEST 
UI<ŁADEM REGIONALNYM W RA­
MACH KARTY ORGANIZACJI NARO­

Oiwiadczenie Trygve Lie wywolalo wielką wrzawę w reakcyjnej prasie na zachodzie. 
Kola imperialistyczne usiłowały wywrzeć na cisk na sekretarza ONZ, aby ten „sprosto· 
wal" swą uprzednią wypowiedź w duchu sprzyjania paktowi atlantyckiemu. Znany muzykolog leningradzki, Krem­

lew, zakończył właśnie studium o Chopi­
nie. W monografii tej, poświęconej życiu 
i dziełom Chopina, ukazały się pisma i au 
tografy kompozytora, znajdujące się w 
Leningradzkiej Bibliotece Publicznej im. 

DOW ZJEDNOCZONYCH". 

?rzemawiając na w;ecu w Ko~0nhadze. ralnego sekretarza ONZ, czy tego rodzaju 
s:-kretarz generalny, Trygve Lie, dosłow- układy istnieją obecnie. Trygve L'e odr}o­
me p~wtórzvł swe ośw·~dcz~nie. złożone wiedział: „Nie jeszcze, lecz wkrótce bę-uprzdmo w Bergen, dodB.JąC 1ednak co na ____ ,;;.._~ __ ..;.. _______ ..;.. _________________ _ 

stępuje: „Stwierdzam, że ani w B<:>rgen 
ani tutaj nie pragnąłem moimi ogólnymi 
uwagami o re~ · onalnych umowach, zawar 
tych w ramach 8-go rozdziału Karty ONZ. 
i układach obronnych. op·era;ących się na 
artykule 51. dodawać jakichkolwiek ko­
mentarzy do planowanej R!idy Europej­
skiej, czy też Paktu Atlantyckiego". 

„Niemn· ej jednak, generalny sekrtarz 
ONZ w rozmowie z korespondentem Tele 
pressu stw·erdził, iż jego ~:erwotne oświad 
czenie. że .,układy obronne oowołujące slę 
na artykuł 51 n;e mogą być określane ja· 
ko reg onałne w sensie ONZ" ODNOSIŁO 
SIĘ DO PAKTU ATLANTYCICIEGO. 

Korespondent Telepressu zapytał gene· 
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Lepszy chleb od 15-eo b. m. 
W celu podni~ienia jakości chleba ~oraz 

zwiększen:a produkcji otrąb. niezbędnych do 
tucze"ia tnody chlewnej), M:nisterstwo Han 
dlu Wevmętrznego wydało z.araądzenie o 
wprowadzeniu z dniem 15 sierpnia br. do o­
brotu f wypieku nowe~o gatunku mąki żyt­
n:ej 60 proc.. która za$tą.pi dotychczas uży· 
waną mąkę 65 proc . 

.Tednoczemie Kuro Cen Ministerstwa Han 
dlu Wewnętrznego ustaliło cenv mąki żytniej 
60 prO<:' . Wynosi ona dla woj. łódzkie~o i mia 
sta Łodzi w hurc:e 42 zł., w detalu 49 zł. 

Deoesze ze sw\atn · 
Agencja TASS donosi z Belgradu, ie 

choć minęło już pięć dni od chw'.li ogło­
szenia noty rządu ZSRR do rządu jugosło 
wia11skiego - prasa jugosłow:ańska w 
dalszym ciągu nie wspom'na ani słowem 
o tej nocie. 

• * * 
W Wa.nnie r&t;pOCIZłł się tydziied filmu ra­

dzie<-klego. DemonstrO'WILJle obrazy poprze­
dzane są odCl%Ytamł. 

* • * 
W dniu 15 !lerpnla liga. Indyjska urządziła 

w Londynie wlec celem uczczenia rocmlcy 
niepodległości Indii. Gdy na wiecu zjawił 
się bryty~kl minister Mac Neil, został on p0-
wl.tany wrogimi oltnykaml: ,,Sprzedałeś An· 
glię Jankesom, a teraz chcesz sprzedać In­
die!" 

• • * 
Jak do-nosi pismo „Unłted St.a.te. News 

a.nd World Ra.po.rt". parlament ł komisja kon 
gresu amrrykańttkłego zrodziły się na sprze 
da.nie rządom Tita urządzeń stalowni ame­
rykańskiej. 

Godna odpowiedź 
na groźby Watykanu 

Wzmóc pracę 
nad odbudową - obiecu\e 3,5 miliona zwiqzkowców 
Zakończenie obrad Centralnej Rady Związków Zawodowych 

Po dwóch dniach obrad. 16 bm. wieczorem zawodowym w związku z realizacją uchwał 
zakończyło się w WarStZawie Plenarne Posie- TI Swiatowego Kongresu Związków Zawodo 
dzenie Centralnej Rady Związków Zawodo- wych w Mediolanie. Rezolucja kładzie szcze­
wych. gólny nacisk na uddał związków za.wodo-

W drugim dniu obrad Rada wysłuchała re wych w walce o pokój oraz w walce o zwię· 
feratu organ!zacyjnego sekretarza CRZZ ob. ks.unie produkcji I wykcma.nie planu trzylet­
Dolińskiego, który przedstawił przebieg akcji niego o 2 - 3 miesiące przed terminem. 
sprawozdawczej po TI Kongresie Związków w drugiej rezolucji Plenum CRZZ - w 
Zawodowych. 

W dalszym ciągu dyskusji nad referatem Imieniu 3,5 mlllona związkowców - wyraZ:ło 
przewodn!czącego Rady, ob. Al. Zawadzkie- cełkowltą- solidarność z oświadczeniem Rządu 
go, omówiono naJważnle.Jne aktualne ze.rad- o stosunku do Kościoła oraz z treścią dekretu 
nlenia ruchu zwłą.zkowego. o ochron'.e wolności sumienia ! wyznania. 

Podsumowania dyskusji dokonał przewodn. „Związk! Zawodowe - głosi m. in. rezolucja 
Rady ob. Aleksander Zawadzki. - powinny odpowiedzieć na uchwałę Waty-

Na zakończenie obrad Plenum CRZZ po-1 kanu wr.możonym wysiłkiem produkcyjnym 
wzięło ,hdnomyśln!e uchwalę, formułującą oraz jeszcze aktywn!ejszą pracą oświatowo­
zadania. jak;e stoją prT.ed polsk:m ruchem wychowawczą". 

Sałtykowa-Szczedrina. 
* • * 

W związku z setną rocznicą fmierci 
Chopina, Filharmonia Moskiewska rozpo 
czy na serię koncertów- chopinowskich dl~ 
dzi~ci. Pierwszy koncert ·odbył się w par­
ku „Sokolniki". Na program składały się 
utwory wokalne i fortepianowe Chopina. 

\'\7 najbliższych dniach odbędq się kon­
certy chopinowskie dla dzieci w parku im. 
Gorkiego, w parku im. Dzierżyńskiego, 

w sali im. Baumana oraz w innych par­
·kach stolicy, w szkołach i Domach Pionie 
rów. 

Z koncertami tymi połączona jest wy­
stawa dokumentów, ilustrujqcych najw;i 
me1sze etapy w życiu wielkiego kompo­
zytora polskie;.o. ····-

prez. Trumana Nawet • zona 
nie naa czq§teqo sun1ienia ••• 

Afera łapownicza w USA zatacza coraz szersze kręgi 
Afera łapownicza wśród wysoko postawionych osobistości U3A, o której donosiliśmy mochodem, „iż pragnąłby mieć w domu 

przed kilkoma dniami, zatacza coraz: szersze kręgi. jedną lodówkę". Podczas publicznego prze 
Informacje nadchodzące z Waszyngtonu u jawniajq udział w nielegalnych kombinacjach słuchania gene,rał Vaugl;lan stwierdził, że 

coraz to w:ększej ilości osób, nie wy'.qczajqc ludzi, stojq::ych w bezpośrednim otoczeniu 
prezydenta Trumana. „nie widzi n ;c złego w otrzymaniu 6 chłod 

ni naraz" i dodał, że całą tę sprawę uważa 
Żona prezydenta Trumana zamieszana Generał Harry Vaughan, wojskowy do- za „zwykłą grzeczność". 

jest w aferę łapowniczą, którą bada ame- radca i n~jbliższy przyjaciel _Trumana, I Podczas prowadzonego przez senat ame 
rykański senat. Sledztwo rozpoczęto na przyznał, ze otrzymał od pewneJ f rmy w 1 rykańsk. śledzt · , . 
zasadzie oskarżeń, stwierdzających, że wie Chicago 7 lodówek z których dwie prze- · . 1 w~, UJawn.ono, ze pewna 

. • . firma perfumeryJna która dawała nie-
lu wybitnych członków rządu i kół wo1·- słał pani Truman. Dalsze chłodnie powę- 1 

• • ' " wielke pod k"'' g ł · V h · 
skowych pl?!yjmowało łapówki od koncer drowały do głównego sędz:ego Winsona i · ar 1

• ~n.era owi . aug anowi, 
nów amerykańskich, wzamian za przyzna- ministra f-inansów Snydera. I ut~~mywała r.o':"m:z od .dłuzszego .czasu 
wanie tym ostatnim zamów:eń rządo- Generał Vaughan otrzymał wspomniany , bhsk e sto~unk1. 1 z mn~~ c~łonkarru rzą-
wych. „podarunek", po tym jak napomknął mi- · du. ~~zp.osred:i10. po WOJn:e, Jeden z przed 

------------------------~.------------,' ~W!CT~ ~fu~~cym~ ~~~ 
S ł 1 

ł 1 d k uprawniający do odbywania podróży han-

p O eczensłwo powiatu o z iego ' ~!~Tif~nkj~~~~p~~z~;is~~~owJo pogwał 
wypowiada się w sprawie uchwały Watykanu ' Podczas ~r.:eprow~dzonego ~stotn.io śledz· 

. . . · twa w Kom1s11 Energ11 Atomowe1 stwierdzono, 
Na odbytym wczoraj nadzwyczajnym po- ze za.den. człowiek pr:Cy w Polsce Ludowej że roztrwonione zostały miliony dolarów. 

s!edzeniu Powiatowej Rady Narodowej pod nie da. się zbałam~clc stosowaną przez Wa- 1 Sledztwo jednak zostało wstrzymane, ponie­
przewodnlctwern ob. Bron·larczyka, przedsta- tyka.n metodą skłocenia. narodu pod płasz-

1 
waż ujawnione fakty dotyczyłv · t • 

wiciele organizacj: politycznych i społecznych czykiem obrony wiary. , . ~ gigon ycz 
Ma.rgarett Mitchell, autorka słY'llJleJ powie a także bezpartyjnych rzesz społeczeństwa Posiedzenie PRN, w którym brał udz!ał ró : ~~c~t;oncernow, 1ok General Electric Compa 

śei „Pnemlnęfo z wiatrem" r.gjnęła w wy- powiatu, naświetlili 15totę uchwały Watykanu wnież ksiądz proboszcz Moskwa z gminy No · 

• • * 

pad'ku s11.mocbod-O'W)'m. Powieść Jej, która w 1n1111111a1u1111n1nmumn1n1111111111111111111111111111n1u1111111111nmn1111nm11n1111n1n1111111:1nmnit 

przecll\łu 3 . la.t została sP?Zedana w ilości 2 wosoina, zakończyło się jednogłośnym uchwa p d t u· t 
mflionów 500 tysięcy egzemplan:y, tłumaczo w dys~usji głos ~abieral!: ob. ~«nula - leniem rezolucji, w której czytamy m. in.: rezy en 1eru 
na Je5t na 34 Języki. przewodn:czący powiatowego Stronnictwa Lu Powiatowa Rada Narodowa świadoma. ten I 

dowego, ob. Nop·lska - w imieniu Ligi Ko- d ji ' i U mar-wnarzw 
* • * biet ob. Kulciyckł - przedstawiciel nauczy ~c , za.wartej w uchwale Wa.tykanu, wy- I el ~ 

Pras.a Izraela, komentując zamach w Syrii cie~twa, oh • . Cbmelew*l _ w !mieniu raznle obliczonej na sianie zamętu i rO'Ldźwię W ~u 12 bm. Prezydent Rzeczyp-OS.J>-Oo1iteJ 
nazYWa go jednym z najmistemleJszych ak- ZSCh .. por, Sandor - w im!eniu SP., ob. I ku w spoleeuństwle naszym, postanawia Polskiej - Bolesław Bierut w towarzystwie 
t6w 7.drady Wielkiej :8rytanlł. Celem za.ma- P!IZOllko - w imieniu bezpartyjnych i szereg Wzmóc wysiłki swoje po Unii mobilł7.aeji spo mr~a Obrony Narodowej DlMS.Zalka Zy­
chu Jen umocnienie wpływów a.nrlelskich Innych. łeozeństwa wokół ośwładc.7;enla. Rządu po- m ~ ego lnspekojonowa.ł Jednostki mary­
w Syrii. mocno zachwlBłly~h przez ryWallza-1 Na zakończen!e głos zabrał przedstawiciel przez przeprowadzenie szerokiej kampa.~ii u· ::~j.ści':,ojennej stacjonujące w rejonie Swi· 
c.ję rządu brytyJskie«o i a1!1eryka6słdeao na Powiatowego Komitetu PZPR ob. Pomykała, świadamiającej wśród mas robotniczo-chłop· 
BHskJm Wsehodzfe. Pnewroł w S.Yrił sta.J\o- który podkreślił r.godność ośw!adczeń prze- sklch, WYJaśnfaJaceJ lstotnv cel oosunieć wa Prezydent RP Interesował się życiem I pra 
wł JH>Ważny clos dla Francji, 1 mawiaiacvch na Radzie. co świadczy o tym, tyka.nu, cą marynarzy oraz WYra.złł swoJe zadowole. 

nie z fob oslą.e-nłeć. 
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Najazd łodzian na Warszaw • n IJ 
J. J. List Pana przekazaliśmy do•Dziołu Spor 

towego naszej gazety. · „ • * 
PIASECKI Z OPOCZNA. Gimnazłum Przem. I pac 'rk· 

Czy to Piotrkowska? .„ Domy-cacka na Mariensztacie. -
Tańczymy na ·Bielanach I . - Jak to było na ruchomych schodach? 

Państw. Fabryki Aparatów Efoktryc:i:nych mie­
ści sią w Łodzi przy ul. Targowej 51. Kurs dla 
Elektr. Inst. Doskon. Zawad. - ul. Łąkowa 4. 
Proszą pod wskazanymi powyżej adresami 
zwrócić sią po bliższe informacje. 

Gwa,rna ulica śródmieścia zalana 
:;ierpniowym s.ł-oi1cem. Po chodniku sipa 
ceruje jrukaś młoda. para., trzymają.c się 
swobad,nie za ręce. R<l'Z'Prawiaj13- o 
czymś z wi.eikim ożywieniem, przysta· 
jąc od cz.a.su do czasu prred wystawa­
mi. On ma około dwudziestki. ona wy­
daje się jeszćze mło'Cl~za. Z urywanych 
słów j,akie do mnie d·obie~aję., wnios· 
kuję, że to d\vo.ie rob0-tr1ików fabryki 
wł6.b:i~nniczei. Ale zamiao;;t o krosnach, 
"primie" i innych problemach. zwią.za­
nych z ich codzienną. pracę,, ro~mawia 
ją. o zai!Jawie, kinie. Nic dziwnego -
prze('ioż ;to niedziela, dz~ei1 wrlJ'O'czrn­
ku ! 

- ··A jutro ran.o płjd..-fam.y do Heleno­
wa !ta tance. a wiooz-OTem do „ Tę~zy" .•. 
- ·· pro'f101rnie 011. 

- . MOże l&fiiej do „EOmv"? Jadzia z 
„dzlE"wi9ilti" mówiła, że tam idz:ie d<'­
br.; mm - op<>nuje ona. 

'Ka fogu otacza ich grono, takich jak 
l oni, młod~·ch ludzi. 

- Serwus;kl A dO•ką.d tn, Jeśli laska? 
Cłiodźcie z nami 1fo p!lrkuł. •• 

CZy tt> Piotrkowska? A może Naru­
towicza? - Nie - to t!arsT.ałkOWS!{a 
l:csieś:m.y w Warsz.aw!e. w murach kt6· 
taj cośct dzisiaj moc l1>d1ian. 
Można irh spotkać niemal na ka.ż­

dej ulicy. _Ą le najwi<;.ce.i ich jest - na 
trasie W-Z. Po prze('ież wszyscy przy 
;echali tu po•to. a.Jw obe.irzeć tę gigam· 
tyczną. magistralę. ahy na własne oczy 
nrzekonać się o t:vch ws·zys·tkich cu­
dach, o których opo\\'iadali im majo· 
mil 

-. * • 
Rynek Ma.riensztacki tętni gwarem. 

lłoino tu jak w ulu. Niezliczone gTI.l!py 
r•b5iadły W"zystkie ławki i wystepy w 
rhurze. b.a -- 1I1awet na :>:iemi odpoczy. 
wają wycieC'zkowicze. zmęczeni podro­
żą. wr3żeniaimi i pal~cym sł<>ńcem. 

, . 

.. „ . .-: z„ ~?~la;~~ika report~ra 
. W mies7kaniu własnym Pl'ZY ul. Murar­
~kiej 22 tngni-_ł dę na źycie, usilłując się po 
wiesić, 35-letni Lecn AdA>mskl. Po t•t17'ieleniu 
pierwszej pcm(K'y pr7.ez Pogotovl'ie PCK. de­
$Per!l.ta w stan.ie dobrym J)<l'Lostawiono na 
miejscu. 

• • • 
Przy ul. Zgierslde.J 9 dwoje dded elęź:ko 

:-.achc~owało po spoiyclu trujących grzybów. 
St??t ich ebeenie nfe budzi u-bil.W. 

~www' • 

P AlQ°STWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO 

I WEŁNIANEGO NR Ź2 
w Ło-dzl, ul. Ką.tna Nr 39, 

zatrudn'ą natychmiast: 
1) T<::CHNIKA - Wf,OKIENNIK.~ 

NA PRZĘDZALNIĘ 
2) REFERENTA BEZPIECZĘR­

STWA PRACY 
S) TECHNHiA BUDOWLANEGO 

no INWESTYCJI . 
4) MONTEROW NA TKALNIĘ. 

Zgłoszenia osobiste z podan!em :. życ!o 
rysem przyjmuje Wydział Personalny. 

825-k 

±§te'W\-

Codzienna nowel ho „ 1-::rnrP ."-~"" 

Wąskie ulirzki osied'6 zapchane są 
samorhodami cieżarowvmi, na których 
widnieją, na7.wv zakłaciów włókienni· 
czych Lodzi. Szoferzy nie mogę.c oprzeć 
się pokusie zostn wili swe m!l-s·z:vny i 
wraz z tymi, których przywieźli zwie­
dzają trasę. 

Fala ludzka przewala <;ię Plarem Zam 
kowym. sp•ływ.a po wij:}C~'ch się sch<>-
11?.ch. przystaje przed kolumną. Zygmun 
ta. zaglą.da do kościoła św. Anny. 

Każc;.v szcz~gół, ka? .y d.robiazg bud2i 
nleO-,:isany 2ai:hw•.rt. Twar7s wycieczko 
wici'tw promienieją radcścl„. NB.H:i&'.• 
cie mog„ cbejrzeć OdcudO-wującą slę 
Wars:rnwę! 

\V na.iwir:ikszy 7arhwyt wprawra.ią. 
wszystkich nowiute1'i i;;kie rl<mw - i::;tne 
cacka. W 0·knach doniczki kwiatów i 
!śnią.rej bieli firanki. Pruo'.l d<>m„mi sie 
dzą. Jolmtorzv. To rcbothicy - bndow­
nicrn-wie tra>'v W--Z. W naqrtl~Q rn 
trud wfo;",Ony ·w b:~<!cwę taj mat;1istrcili 
otn.ymall Jł{tkne n ir;~;-a'mia w piek­
nych dOmach. Prz~·jainie rozmawiają. 
z robotnik.ami ł6dzk imi. odP'Qwiadają, 
na 'PVfa.ni.a, udziela ią. i n:ormac.ii co, 
gdzie i kiedy. Niektórzy, rez~· gnu_jąc z 
wypoczynku, ofia.rowu ią swe usług-i .ia · 
ko przewodnicy i oprowe.dza:.e. łodzian 
p.o trasie. 

• * • 
Skra.iem bielańskiego la:drn. wzdłuż 

wysokiej i;;karpy, skąd l'Ozcią.'.ł·a się roz 
legły widok na Wisłę i prnski brzeg-. 
p1•zeci~~'lją. grunv wycieczkowkzów. Po 
mżystrm przedpołudniu zapanowa!a 
ładna pogo.da. 

Trawa jest jeszcze mokra ale przed 
wi!goria rhronia ro7.lożone na ziemi 

płaszcze. A doskonale się wypoczywa, 
patrzą.c na zielone kępy drzew i niesp.o 
kojnl), t.aflę Wisły. 

- Spójrzcie, ile tu gcłębł! - woła ja­
kaś młoda dziewczyna. 
Łatwo się doimyś'eć. że chodzi tu nie 

o gołębie. lecz o rybitwy. Ale skąd miesz 
kanka !Aldzi, mi a stn pozbawionego rze­
ki, może odróżnić te ptaki? 

• • • • 

PóŁANALFABETA.~ W $ytuacit Pana najlep 
szy byłby zawód zegarmistrzowski. Szkol? te 
go typu mieści sią w Łodzi przy ul. Rybne1 15. 
Może jednoi< spróbuje Pan zwrócić siP do KlJ 
rotorium Okręgu Szkolnego Łódzkiego, Łódź, 
ul. Jaracza 11, do Wydziału Oświaty Doro­
slych i poprosi o pomoc w korzystaniv z na.u 
ki odpowiednieąo dla Pana zav.:odu. Być me:> 
że że uzyska Pan nie tylko mo~ność . na.uk1, 
ale i stały pobyt w którymkolwiek ~ inte~a­

z pobliskiej polanki dobiegają. dźwię tów. 
ki skdrznei melodii. .Tak każdej nie·\ • • • 
dzieli war~zawska OTIZZ zorg?.nizowała MŁODA RO:'.:OTNICA.: Powinna Pani z ca-
wielką zabawę luclowQ.. Łodzianie, a' łym zaufaniem przedstawić swą sprawą Wa­
zwła<;zcza ł<1-dzianki nie mog-1). uleżeć.

1
' szei Radzie Zakładowe!. Na pewno uzyska P~ 

Pod noszą, się i O"cboczo suną. w tany. ni pomoc I dobrą radę, ska ro Pani pragnieni°' 
• . * nie będą kolidowały z procą zawodową w 

. . . . . * . . 1 fabryce Pomimo dość późnego wieku ma Po-
NaJrOJlliCJ_ I narnwanuej ]eSI J~nak ni prawo do uzupetnienia swego wvksztaka­

na rucbOmych schodach. Tłum ciśnie nia f w tym wypadku z pew.iością Rada pa­
sie ws·zy~tkimi przeiśi:iami, zd1;tża.ią.c : może Pani 
ku p~1:;tre.i sie w górę ta~mie. Odrazu I * . • * 
nie można sic nn. nią. dostać. Trze1ba! SZEF: Ciąży na Panu wielka odpowiedzlal• 
kilka chwili p,os tnć w kolejce Służba i' ność za los tei dziewczyny. Naturalnie, że 
milirjanci pilnu.;ę, porz~dku. urfzielając \ rozwó~ nie uratowałby . spra""!Y·. ~dwrot~ie 
wyjaśnień jak należv wrho·dzić i scho-: ~kompl1~owa!by tylko zyc1~ Pansk1e1 rodziny 
dzić. aby unik nać ztamania obcasów i: i .n?raz1ł t~ó ; kę Pana dz1ec:1 n?. gehGnną rotoz: 
;nnyl'h nic.;;podzir.nek. , b1.c1a rodzin_nego domu. Powinien .Pon na 

· : miast uczvn;ć wszystko, qy zapewn i ć wszelką 
Ruchome schody budzą furorę 1 pomoc tak moralną jak i materialną, owej 

Stwierdzić .i ed n ak n P 1 eży że 1ar;, ~ ianle ' dziewc~ynie i iej dziecku, przez danie mu 
zbyt intensywnie je tksp·l<>atują. ro C7Y · S""!8QO nnzwiska, oraz wypłacanie stalei mie­
nie ie5t to przesadą. wjddżać w górę i s'ę~znej kwoty tytułem należnych jej al\mM­
na dół p~ kilka razy z ne.rłu? A takich! tów. 
nie hrak wś1·ód n'.li;;zvrh. Pewien obywa: • * * 
tel. stateczny i ogólnit> P•O\vaż.anv pan! JA'lKA: 2\e Pani są:izi swego narzeczona 
w średnim '''ieku, w.ierll'.l.ł na górę aż, '.:JO. To. że_ nie zgadza s·ą_ on. na samo:ne ";'V 
siedem razr! Wpra \Yd zie usi!o·\' ał ~ie! 1azdy PGrn1. w towarzystw1~ 1nny~h eh c ~ 1w 
później tłumaczy!;, że tylko cztery. ale- 1~st zupełnie nat~ral~e. N~e powinna tez Pa~ 
:lic mu nie poimo-o-lo: J:TXygwn;:'":ddlo go I n1 pos,ą-:iowoć n1etaKtown1e 1 tym samym p 

M n j B" k ~ - drywa<: auforytet swe::::io narzeczonego. Sko-
m-ie :re~ an e. o za a ... r.ym razem, ro natom:ast towarzystwo je110 nudzi Pan;ą, 
kie~~ w„hOdził na ruchome irehody ••. jc1< to Pani pisze w liście, należy zastanowić 
znaJc.Gwałem się tul ObCk nie(?O! (o) 5 ;ę nod tym głębiej i wyciągnąć z t010 w!a­

ś-:'we wnioski. Pożycie bowiem z czło"1;„_ 
k:ern, z którym już teraz S'Ję:fzen;e w~oóln~ 
czasu jest dla Pani tak przykre, może o\azać 
sią nie do zniesien;a. Czv wiąc nie lepiej spra 
wą tę 7rilatw;ć d"Hnitywnie?· .;1ri 

1111:1 ·1'l"1:·1!f'il•1 f'l"l'1l· 1„1·11111'r'll'·1:1n•11•1(l''l''111:111':1· 1,·1"11t:n, 1::1 111"l " .'lfl l l~ 

urucham"a Zw. Sum. Ch~opsk"ei 
Zwią.zek Samopomocy ChłoP.skiei w 

Łodzi ururbamia w nowvm roku i;;zkol 
·,wm na terenie województwa łódzkiego 
trzv Uniwersrtetv Ludowe. W Małko· 
wie pr>w. sieradzkiego 1 Hucie Dłutow­
skiej p0w. łaskie~ro czynne będQ. kuri;:y 
kulturalno · oświatowe, ze.ś w Głucho­
wie p0w skierniewir..kiep;o kursy 
-;pół ,h;lelcze. 

Ukończenie kursu zape·wni słucha­
czom uczelni ludowych pierw~~efutwo 
pr;(V wstępowaniu co Sr:kół Pracy Spo­
lecrnej. lub na kurs przygoiowawcz~ 
do wyż.-;z,·ch studiów. wz~lędnie też -
pracę w Z. S. Ch. i spółdzielni .,S::;mo 
pomor Chłopska". 

Na Uniwe1·svtetv Lurfowe Prz:v.imowa 
ne są. dzieri hezrolnvd1 lub mal·orol­
nych chłopów Nauka i intPrnat - hf'z 
płatne Wa.runkiem pn:yjęcla iest świ:i 
dectwo z ukol'J.czeniq 7 klas szkoły -po­
ws1echneJ. Kaiildvdaci mu.c:zą. mieć co 

Smacznego! Uczei:tnicy wycieczki PZPB Nr 1 posilają sie na Trasie W - Z. mtirnnif'i 18 l.at. (al 
1$ == 

się u nas nowym i\larkiem Twenem? mi i odważnie otworzyłem pierwszą 
Marlin Baxter I pisał to arcyd"deło humoru? Kto stał Ze zctnmieniem wzruszyłem ramion3.. 

N 
o I • • • I Postanowiłem wypróhować na sobie fltronicę. . a1sm1eszn1e1sze lt_:.amym działanie bros·zurv. , • Przvpomniałem sobie o zmarlei mat· ,,Najhardziei - t:iisał antor - uderzv-

to mnie w Amervce to. że wszys<"Y oby 

S dł 120 t 
· i· K ł 1 · ~ · ć · t k . t · · · ce, o zamorr!o\,yanvm przyja.cielu o . ze- em. po · - e.i u 1cy. o o mię- ::>mrn się .a spa_zm.a vczme. ze az o•czy d d . k h . · 1 .. · . t' watelP St.anów /';Je'lnoczom·ch korzy. 

· kt' d · „ · · l ł b"t ·t 1 · z ra zie u oc ane1 o orn1zenrn p acv . . . · . . . . 
g-:wm. . orą. p·rowa zt moi prz:v.iac1e. wysz y mu z or l • P<> em zaczę o mm ibk , . i ,; · t , .- ~ta1ą, u sie·h1e w krain z rałkow1te1 WO'I 

Pitt Fitzmorris, jak zwykle zwolniłem trząść jak 'Pl'ZY ataku fe.hrv. Z be·zwład-1 zar-0 o.,:lvte.l Z\':'~zce. ren , 0 ym, dze nhie ~Jości słowa pra;;;v, i:;umienia i z·„-roma· 

k 
1 h ." 

1 
· .dł b · ś · mam pa a na zimę . ze mam prze s-0 EJ i . . . · :· . ~ . ,„. - . 

ro•.tu. nyc i~ { w:vpa a mu roszura, on z.a: • ,_1 h . d k 1 . 1 . 1 .J. ~ 1 zen . ze me grozi im b~zrO"bo('1e 1 bie-
- H"ll-0. Pt"tt! - now1'0 ··'zi',alom - Cz" run<>ł o'ro 1r P1'lta Pl ze uc arne prze om.się, OJ.a nvosri "a d h · J · • • d d t " "' ,., " u J ~ • "· • • dł t k 1 · · t 6 . • , • o, rze się Ul1era.ią.. ie zą. o sya„. 

nie masz czeigooś 110\Yeg-o z dziedziny \Vówc7as \yszvscy rzucili się na ksią,ż - 1 wpa em .w fi rucmvny nas. r .I • • • 
śmiechu? kę. · pol?rze!'<>\V~'. z.e bvłeim g?tów p,oiw1tać -: Co hyło dal.t>J. m~ nam1~tam . Ze 

Star:v Pitt spojrzał na minie jakoś po- A ksią.żecz.ka za,cho·wywała '!ię jak z trag-1c.zną. mrna wszyc:tkl''h bumorys- \1m1ec.hem zwal!łem się na Jednego z 
dejrz~rnie i wycią,gną.ł rękę w kierunku sta1·ożrtny bohater: w cię .gu kilku mi- tów świata razem wziętvch. kupu1ą.cyrh . 

cie·niutkie.i. 1<;z.arej bl'oszurki, leią.cej nut ro:zrzuciła wszrstkich po ką.tach - Ostrzegałf'm ci('!„. ha-ha-ha ..• - W varok.;;vźmie śmi~rhu. Jak przoez 
'na b1·ze:;u kontuaru. Ale nie udało mu i. kontuarach. Maler'!.ki p-o,!có.i. w którym l krztu<:ił się Pitt. - Ty.„ ha-ha·~a!„. - ~en. uslv<:1załem pytanie policjanta. któ· 
się wziąć jej w rękę - bo nagle zła-pał mieścił.a się księgarnia Pitta Fitzm<>r- Ty .. ha-ha·ha !... 1este-ś nełnoletm. to też ry wszedł do sklepu: 
się za brzuch i z dzikim · okrzykiem risa. napęczniał.a śmierhem. ja.k wio· m<>żesz„. ha-ha!„. robi~, co ci. się ·p-o· - Cóż to za zebranie? Ja tu w.as za. 
Z\Valił się na podło•gę, jakby ugodzony 1;ennv p1;1rzek se-kami. Ja je·rlen trzyma- ~loha ·· ha-ha!„. w ·moim sklepie... ale raz„. 
P·Ociskiem. Iem o;;ię na noga'.'h, ponieważ nie z.ajrzrt ipszcze raz ... ha·ha !„. ,.., A Pitt. którv wci<>ż .iesz.cz.e się śmiał, 
Rzuciłem się ku niemu. ,l;ył, nawet tern jeszcze do tej genialnej broszurv. .Zrchiłem krok w stro1nę broszury, le- '#' odpowiedział: 

był weS-Oł~'. Malo powiedzieć wesoły: Pitt powo,li przvcho-drił do i;;iebie. ale :i"acej na podłodze. \Vzią.łem ją, do ręki. 
on umit>rał ze śmiechu! reszta osób nadal znaidowala się w st.a. Przv akom'Pani:tmencie śmiechu obe~- - Nie może nam pan zabronić ..• ha-

. - O co id;de? - zapytał ktoś z kUP'U- nie lllieprzytomnym. nyrh nrzecz:vtałem nazwisko autora i ha„. ~miać się.· p;>lic.iancie! My urzerzy 
jąrych i zabrał siP, do książeczki, która - _Ty„. ha-ha-ha! - powiedział cio tytuł: wJ.;;tmamy Wo·lnosć ~m!e-chu! C:tv · m.a 
Pitt chciał mi zaproponowa~. mnie Pitt - „.Lepiej nie rz~rtaj jej„. ..l\fojP \vraże-nie z poib~·tu w Amerv- Dan "' s\\"ei in8trukrJ~ w .lirzhie zahro-

Ale kupuj~.c:v nie zdażył nawet prze-lha-hr;-ha·!„. O<:tr_z '".?;arn ci~ . .i:ik rrzy.ia 1·e". I\"ią.ż.ka ;;:oo;;tała w~'dana w Dubli-lnlon~· r~ .. t~k~ wolnosr? Nie? Wobec te· 
wrócić pierwsze.i kartki. ciel a! Ha-ha-lla·!1a '„. •1''.' nani.-;;iuia orzez fakiego·ś Irland<'7"- go z1ezdza.i pan„. ha-ha· ha„. 

"P!zeC'zvtawszv kilka wierszv. z.a.czal GubiłF.m »ie w donll'slach: kto też na ka... (Tłum. z arndelskie~rn s. JL\ 



Nr !26 • QA&M&WMPM w;;.u q;iuw EXPRESS ILUSTB.!!!!!!!!!!~~~~!!!!!!~~!!!~~ Str ł 
PRZY&ODY WICKA I WACKA 

WICEK: - Pan ie -,tarszy! Ratuj !.„I TŁUM: - O. sznur niosą.! Pewno będą SZABERSKI: - Ludzie! Na honor! WICEK: - I Jak pan tera.z wygląda! 
· · ,;ztuki pokazywać!„. Spodnie mi ścię,ga ten potwór! Człowtek szanowany wraca do domu ·w Czlowiek w klatce! ... 

DOZORCA: - A po co wlazł? 
WACEK: - Zabrą.dził! Trza rat,ować! 

WACEK: - Pa.nowie! Z drogi!.„ To TŁUM: - Pal diabli spodnie! · Wy- negliżu!.. . · · · 
nie są, ź.adne sztuki, tylko nies7,częśli- puść pall' powietrze. hoś pan za cieiki! WACEK: - A ws•zystkiemu wini·ein 

Da.i pan jakiś sz.nur z hakiem! wy wypadek! Rozstą.pcie się! 18,.,nur się urwie!... 1Pm1ski p-0dą.g do kieliszka! 

le~estracia rocznika 1932 ! Co na to 
W okrrsie od 1-go . do 24.-go września rb. , 

odbęd2lie ."ię w ł.odzi rejestracja mężczyzn, u- i 
rodzonych w r(}ku 1!)32. Rejestrację przepro- ! 
wadzi Wydział _Wojskowy Zarzą~u Miejsk~e~ i 
go w Łodzi w bmrze przy ul. SvnętO'~>r;:yslne.1 , 
15, w godz.lnatih od &.31l do 13-cj. i 

wład~ef -• . • 
m1 sz Zgłaszający się celem wciągni~ia do reje· 

sti"u poborowych. winni przedstawić deku- I 
menty stwierdza,Ji:ł,ce ich tai~amość, da.tę i . • • 
miejS{le urodzenia, wykszit.alccn ie itp. I z a I mu~ q nad,al „uprzywilejowane'' rodziny w lodzi. 

Biura · i instytucje muszą zwolnić lokale ryc.h roo;poczynaJą rię na:;i>viska pobm•f'wyeh, . 
został już rozplalrntowany na wJeśefo. Za nie 

l 

J 

ni a 
mieszkalne I· Pła.n stawiennictwa, we1Uug liter. od któ- \ • 

stawiennictwo gr~i _grzywna dll 1011 tyi.·. 1ł. My lokatorzy z ul. Sienkiewicza naszym domu jest wiele rodzin, któ-1jeszcze dui:e ni.esprawiedliwÓści •. · . · 
lub aremt do 2 m1~1~y. ta~ " ' -„ , B ł d ó 

-C>-- 91 zawiadamiamy „Express , że i w re gnieżdżą się po 5-6 osób w poje- o .czv mn o 1est u nas :0m w 1 m1e~z 

Rozmnwy r· ~tl,t. :,„fo:a.f~n. ir-. zno naszym domu są rodziny, które za1'- d , h k . hl'' kań. w których normv z,aludnienia oibo 
gj cU.~: {jhs ~anu li ynczyc po o7ac · wia,zują. tylko na .papierze? Weźmy dla 

mujq stanowczo za dttże mieszkania. !przykładu blCki ZUS-u przy ul. SanOc• 
Z pokładu p5·!,i nącego sttatku Na przykład ob. Szymanka wraz z Nie ;;a to tak jaskrawe fakty . .iak h kiej. Liczne rorizinv korrvsta.ia z <Ybszer 

Donieśliśmy, że od drngiej połowy wri.e- córkq mieszka w 3-ch pokojach~ ob. które przed paru dniami. Podali robot-I n:vch lokali, zup~ł·11ie nie odpowiad!l.ię, 
śnia można będzie nadawać i przyjmować da f armuła z dwiema osobami ?ajmuje nicv. P_ZPB nr. 2 o dyr .• ~ryniewiczu i 1 cych właściWYm p·otrzehcrn. Gdvhv tak 
pesze w pociągach, Obecnie dowladui:;my , · .. 

3 
k . d K k hrahrnw Plater-Zvbergow~J (czterv oso- nrzeprowadzi.ć tu skrupulatną. kontrole. 

się, ie w tym samym czasie wprowadzone mwnzez po , o7e, a oz.arc~ ur. ow hy w 7 J)>()'ko.iach ') - · świadczą ied.nnk na pewno oka•z.ałoby sie, że w kOJOnll. 
zostaną r.~zmowy rot'.io:elefoniczne pomię- sk; trzy po~o7e z kuchn_iq n~ d~ie O·· również 0 tym, że sprawa mieszkanło.- tej mofn?bv wydZ!eUń ki1Ud2'ies!~t fzb 
dzy wszvstkimi mlei;cowościomi kraju a pasa so:Jy. My su; bardzo dz:wzm;1• ze wła I wa nie została dOł;Jd w f;Odzi należvde i wsie<J.Iić do nlch lOkatorów z wala„ 
żerami i załogami stcików pcl~!:ich i ob -: ych, dze kwaterunhowe to tolerują, bo w rllZWf.ę.zana, że na tle tvm dzieję się cycb siA rnder lu!J tvch. łfłórzv w ogól' 
znajduiących s:ę na Ba!!-yku. Bęckie sią moi:- , , dk u.. n· • d 

1 
d ! 

na 1ównież poroz1Jmi<eć z ku~rami i stat:<cmi . ~~M• „ .• .. _ •. „ „ U! ma~a ac Hl na Q owa. 

k
r'fbackim w ;:c 3'ę{}U i)c!tyku i po;;:a 3a;ty- i Rio~tka Ziflm ~a~t a§faf:tu PO'iohnie wvglada ::;prnwa na JuliaM 
•rm. 1 wie i innvrh \'-' ilk>W\' rh <li>ielnicach 

A więc, jeżeli krevłny nasz, czy znajomy I o Ki:« o n a A' ~ Kos· . k. miasta . Tutaj kontrolerzv: są. hard·zo 
przebywaiąc no wczasach uda s : ę na w1-

1
1 

• - {.~ ~ , ~fi~· tJł ·. · ' ·. · · ~ił DJ.Is z li rz.adkimi gośćmi a ież~li naw.et przv-
cieczkę statkiem - nic nie bę:lzie stolo no, U lfj ~- . "il llii Si :.'. borin.1 od r:za"ll do rz.a~rn to Po inter-
przeszkodzie, ażeby a wrażeniach swych zo i wellf'lOf'h wv"·iarlv \V~d!'Uię, pod zielone 
komunikowoi nom be~osrndnip Z pokładu. \ otn.ymQ jezdnie, chodni.ki linię łrOmWCiOWq ·mknO• . 

Chl ~ • ~ Uv.mżamy. że włarl~e starośc!ńs~e 
Aft cr;rgy or f 'ii 1".l <.!:I} ~ '1 Rozkopany odcinek Alei KościusZ'ki od ulic - sprawa poważnie się skomulikowa- !lrz'V JJCrnOcv n°"vC11'1wOłan'rch Rad · "'lk'' ,J if!JJ I r.\11l.~~. • I Bandursk:ego do Żwirki ma otrzym3Ć je- fa ,. , 

Więcej t1nrnk~ o zdrow;e '>zcze w tym roku jezdnię i cho<lniki. _a w W tym stanie rzeczy postanowiono po- !>z!ełnfo<>"".,'Vr.h I 0~d:da!ów. k~Gt~eruYJ> 
k t, l orzyszłym - linię tramwajową. N~ącze- kryć jezdnie k1>stką granitowa. Ale i z wyeb riowtnn.v henwłoc:nne zarne sie fę 

on su men ow · kiwan!ę jednak wylonily się poważne t ;~'1 ' jest kłopot, gdyż kamieniołom m:ei- 'sprawa I ~are~:re ~kutee~nie. efo kOó· 
Klient sklepu Epoż.vwczego nr. ;, Okręgo- ! tr~dnośc 1 . ' . · ski na ~olnym ' śląsln~ nłe może nnd(lżyć z I f?,~„!>~7!'1Jr ';'.' 8 ""~ Ć 1'.;~trn,e mieszkań 

wej Mfocza;rnl przy ul. Sanockiej ii p1-.ty- \ - p , b . , k . Pl N" dl ł . . :ncdultcJą tego materiału. Całą kostkę zu- o „ •. mm c ... lem zm. w1rlcwania samo-
nió2ł nam wczoraj chleb pszenno-razowy, oao_ nie JE ~r~~ . i:po. ęg ?sc1 po -~yto J'uż ao zabrukowania skrzyżowania woh. .· 
sprzeda.wa.ny w ty m::klepie. a poohodzący z 

1
stanow1ono urząaz: c tu dwie Jezdnie a w T 

·:J.clańskieJ· z Andrzeja·. ul. Armii Czerwo- nk -<amo interwenrii wla<ii wvmaga 
piekarni nr 1 PSS. Na pierwszy rzut dm · środku wydziełcno torowisko tramwajo- -
hl b · ·· ·1 · - 00 i h 1 '.12j .od Wodnej do PrzĘdzalnianej oraz do 1-ri.r:n1·a in<:tvt11:ii. które od rj~r,iu p:ra 

01 e nie ~oz~n się mczym. . nn_yc. • _ecz we, aby samoehody i inne p!:>jazdy nje pa- układan ·'a nawierzohni na ul. Strykow-1 w1.'1 l:..t o?rn„nią IO!tttle mieszka,ne. Po 
po ~r.;ell:roJenm go .ckaza~o się, ze cias.? Je~t raliżowały kl:łmunilrnc3'i tramwajo\vej. 
splesmałe, przypomina gltnę i - rozumie się · , · _ - '.~iej . , d71l;ó t1Zi'lń wi~le kO·~ fOrt\>wo . urz:-dzp. 
- nie nadaje się zupełnie do Jedzenia. Jezdnia miała otrzymać nayvierzc11nię W związku :t tym w tych dniach spe- nych mies?JtafJ.. nosi!'ltlaj"'cvr.h łazienki, 

Kierawnlct':"'o skłe·i;m musfoJo pr~yJ~c z asfaltu • . Na wykonanie Jej -robcity miasto cjalna komisja uda się do pow . Jawor. 1meł>nie. nrz~~zenta ga:Z-Owe· itp. zaj9-
zwrot, cboolaz pfolnu·ma nr. I 1"eldamacJ1 nie rozp 'sało przetarg, ale do dnra Ozisj€jsze:. <rdzi·e zńajduje się kom\eniołom. aby 7.hu- tvcl> fost r;1'2'<".:r lif1'ra . . ~!vrekt'~·e handl~ 
pr!;;i:J~~je •. k"' . ... . . , \go nie zgłosiła się ani jedlla fitm:a! Ronię- dać możliwóści zwiększenia prndukcji ko- -.we itd. A nr7'ecfot. instvtncfo te ro'iały 

.... o.....,, ... 1e pie ,.rn1e mec„a.n1czne muszą zwra r . , ur d · ł K 'k •· · · · tk" •t • dl · · · • •o · 
cać ba.emiejszą uwagę na swo-ją produkc.ję, 1 v:az zas vv y ~1~ omuni ac11 ni_: , P.051~~ s 1 grant owe1 a potrzeb m1:ista. i·u:ir n statecznie 1hr~o czasu i możJiwo-
gdyż wypusuzanie na rynek niec'lopieczcme-, aa odpow:·edme.J maszyny do asfiit,owan1a f (kl ścl. a":flbv t.l!'lenf.eM s~e z łych I&Jtalf f 
go, lub zgniłego chleba jest niedopuszczalne! zw0Inić ie na pOtnebv mf.esz.kanioweł 

<a) Ot . ~ . d I t" • w · · nn S&ff!Wh&iiilii!JAii!iill!ffiW!@F31~ ~ W ar_C' e worca _ 0 0lCZe0'0 t ll1{lVCh miast:>.ch kwestia ta ZQStą.-

tła imieniny Aeapita ! ... 
- 9 a ronvia:i:ana r:i.d\•ka!nie Np wojewo 

k I Ili b' ·' d . ·. I ł , da gclaJ1<>ki WYcla! 7.R!"7.3f'h·enie. mo'rn PAl'Ce ę· . •1e· my ~ .. ·C które!.?>o ws~stbfo Ul'?edv ł f.nstvtncf·;, 
,. V li: - , · · · .6 . . ~ za]J"lt''lłee lOlrnle mieszkalne musza , fe 

Do komisarfatu MO wpada zdyszany jego -"t • · · 
- . z..,~ ~lć w c!.,,...,-q nM r!>l:tt ł ntter>fość Idę 

mo~.Proszę panów, czy macie jeszcze tego złOJ z Łodzi-do Krakowa i Poznania do łttnych. ,?cż~1 1 nie w:vbudowa!v wla.s 
d 1 j 6 · 1 · ~ , · . • . nvch - d-.> baraYrów. ·. 
ze a, ltt ry się w amał wczoraj do mego mie Na lotnisku łódzkim w Lublinku od. stała się sprawa uruch<>mienia · kOmuai I . t t , · ł 'd 

11 
· 

- Owszem, siedzi w a.reszcie. A o co p&nu "' a się wcz<>rnJ Ul'Oc:;;ystos . Oddania . ~CJ z rna ~em_ oznan em. w~· '.'z:-1.~u \V\' h11drm·11ć <iła ~ie.hie hudynkf. szkania? - ,_"'ł • . 'ć k 'i K ~-o i p . ! I{ I n<: v ur.ie o z< e mo~łv iuż do' tego 

chodzi? , ·.klo uiyłkn pubiic:rinego nowego dworca stia t.a zostanie niehawem rozstrzvgrne ; ąk t<'l 7'.J"Ohiłv po'i"zr 7 Pg-ólne nrzem\·słv J 
To bardzo poważna sprawa. Chcę go spytać,~~!Ołniczeao wypi.>saźonego w nowóczes- ta. · , · "enfrale lianrllnw-e. Nie m07.na przeiteł 

'\'li' jaki sposób mógł wrjść do mieszkania, nie - ' • • • , · fOl • •• 
budząc mojej żony, Mn.ie się to jeszcze nigdy ne urZtJd2ema, Jakimi mó;;łby ·się po- Zaint.~re -'<J\'>anie !otniczą. komunika· .eroWi!e 11aual ·takf~qo sł.anu. A~J' w 
nie udało. szczycić każdy cywilnv pGrt lotniczy. cją, w Lodzi wzra'lttL. c-zego na.ilepszvm '.)k;esfe !'Jł'Odu mieszlrnniowego bhirą ,- i 

... "" 'I • • · . • • • tDstvłnr.re zl}i~ow~łv lokale. pr7szna· 
Mała. Hailnka pyta matki: Piękny, muro\va;ny bndyneik · posiada dowodem 1est zw11~ksza.ią,c-ł\ się z roku czont:! ~<' celów młeszkalnvr.h. które f 
_Mamusiu, jaka jest różn·~ia między oszczęcl wygodr.ą.. ohszernę, poczekalnie-hall dla· na rok frekwencja. W roku b '.eżącym _ wy- nr:ierl ,J!TO~„.,, lw1v ,.,,tPs?l1:fl~it>:"l"ł! ·(!') 

no§cią a skąp3twem'?... pasażerów i tury!'tów. p.okoje dla służ- niki eksploat.atyjhe zwiększę. się co 111 • 11 11111mm•aa111111•••-B••11•••m•„••• 

- Zaraz ci to wytłuma.1.zę ' na przykładzie. by ruchu, dla radiostacji i stacji radło- najmnt.et, w dwójnasób, tymbardzie.i. ze Szczen. ie":e PJ!llllp.·'·. •„ .. ~ .. ·•W„ 
.J".)Żali ta.tui nie będzie palił papierosów przez gOn.iometrycznej, dz:lęJlt kt6rej zapew- wedlu!? nzv,;ka.nych przez nas informa· ~"' Gim ~i0lli'6.::I 
cały miesiąc - to będzie oszczędnoM... A jeże • . • ' . · przeciwko wście~diźn?e 1 .. 11 za z~zczędzone pieniądze nie zechce mi ku aic m<>ina bezpieczny start i lądowanie cji, czynione ,;ą. starania Q obnfzsnie t;i-
piC nowej pary pof1czoch - •,o już będzie skąp ' maszvn nawet przy najgorszych· warun ryły za prŻeJOt do cen biletów II kl. po· 
stwQ!.. kach atmos-ferycrnye-h. · cięgów pCśpiesz:nyeh, ti. o blisko 15 

* • * 
Pan Bąbelek szuka procy. w gazecie jest Dzii;ki nowemu dworcowi i u.rzą,dze· proc. 

og~oszenie: „Po;;zukuja się kasjera". Pan Bą niom portu będzie motna wydatnie roz - Wa.rto w końru zazną.czyć. że dzt•,;ki 
belek zgłasza się pierwszy. Prrcdslawia refe snn-zyć zarówno pasażerski -ruch lGtni- Pt'illOl'y Zal'7ą,du Mie.is:kie)2'o w ŁoJi:i 
rencie. Wreszcie szef zwraca się doń: 

czy, jak i ruch tnwarOWy. Ohecnie rozpoc·z~to remont ul. Dubois. prowa­
- A czy pan um!e obchodzić się z kosą? 
- Może pon być spokojny, zapewnia ."lan Łóclź J.J<>~iacta 4 :;tale pnłą.czę.nia lotni- dza.::ej z szosy rudzkiej do Lublinka. Ul 

Bąbelek. - Będę się obchodził z nnfu!= l<a- C'le: 1. V.'ai·sza•vi;i.. Katowicami, Wrocła- udo·rrndni poważnie doiazd do lolnl· 
~a tak. iakbY to b!l.'c ma.lal; \yiAm , i .G <),H11skiem. a.I~ i11ż .a.ktua.łna ska. (at) 

f,Mzk.i Oddział Zjedn. Towarzystw Opit1:kf 
nad Zw1erz~tllmi przypomina wszystkim wła­
ścicielom psó'Y o c>bowlą,zku szczen.:n•!a ps-6w 
orzechv wśrłJ'kliinie. bowiem nvlri:tzd~ nłe· 
sr-ezepione będą nisZ<l:l.ont> przez 'rak11-tz• 
mi<>.i~kiego, ,. 

Informacji "'. sprawie szc:o;eplNt ur!-!elają: 
w~dz. weteryna.ry,in:v Za-rządu l\'!iPjskiego -
<Piotrkowska 113) , Lecz!ł!ca Wf't.l'ryn'.lryjn:. 
(Kopernika 23) I pnyr.b~anl" wr•.er:vnRryJIJe 
przy Ziedn. Tow. Oniekł nad Zwienetanil 
!Nc>wotki 18). 
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Poradn;a przeciwgruźlicza 

o rud s przy· Młeiskim Ośrodku Zdrowia 

Skancla·łiczne nieporzqdki pl'zy ul. Struga 27. -Admini· 

Wydział Zdrowia Za;rzą.du Mie.tsikiego 
otwiera w najbliższych dni.ach dwie no 
we Stacje Opieki nad Matkę. i Difoc­
kiem. Pierwsza z nich mieścić się bę· 

dzie pr:zv ul. Kilińskiego 94, druga -
przy u!. Brzezińskiej 122. 

stralora nie ma, dOZOrCG Chory, pOSeSjCll tonie W śmieciach Razem z nowoutworzonymi purnktami 

lej, że dom nfo ma właściwie dozorcy, bo czone kanały ściekowe nie przepuszczają Łódź posiadać bP,dzie 15 Stacji Opieki 
ob. Olczyk, który pełni formalnie te funk nieczystości, które płyną po podwórzu, roz nad Matką i Dzieckiem. 

Nie jest tajemnicą, że wiele domów 
łódzkich stanowi typowe eksponaty nie­
chlujstwa i brudu. Tyle kładziemy wysil 
kpw, aby ipodnieść sanitarny stan ·miasta, 
tyle energii tracimy na walkę o czystość, 
a rezultaty są nadal bardzo mizerne. 

Dlaczego tak się dzieje? Przyczyny te 
· go szukać należy w nieriaradności komi­

tetów dont&wycb, j~dnak cz«:śclej niepo­
J'Złłdld położyć należy na karb minimalne 

cje, jest człowiekiem ciężko chorym, u- siewają~ fetory. . . . Trwa.ie. też prałe nad rozibudow-$ 
mysłowo upośledzonym i niezdolnym do Jest.umy p~ekona~1, z.e władze sanitar ośrodka zdrowia śródmiej'81ko-łódzkiego 
pracy, zaś żona jego prowadzi kiosk z ga ne, miasta zamteresuJ~ su~ domem - b~, przy ul. Próchnika 11. Sklepy na parte-­
zetami i słodyczami na rogu ulicy. dasem przy ul. AndtteJa Struga 27. ~e Die rze z~taną opróżnione i 'P'O p;rzebudo­

A jaki rez':1ltat? ~tu.dnia niekonserwo- d~pus,:.iczą d? tego! aby lokatorzy ~J pose wie hędzie w nich .ie<szcze jedna nowa 
wana stale się l!SUJe i lo~atorzy_ muszą SJi mJeszkah daleJ w tak skandalicznych poradnia przeciwgruźlicza. (m) 
nosić wodę na piętra z miasta, meczysz- t warunkach! (at) 

~:w~ain~~:~~iad:z:~c~i:! a~:=:~:~ ··z· ft i st amaloro· w na m0 b ·e 
~~~~i~h~t~! ':b~~~~ifn1~k~:nrt~"i'ą~0~~~ U U ~ ~ (j 

1 

Hozpoczęły się już Ulipfay na wszy-

Szkoła dla dorosłych 
Rozpoczęto już zapisy 

żaleii, czy potrzeb lokatorów. Bywa, że ale i mebli będzie znacznie więcei f :o:tkie semestry ranne i po'POłudniowe 
i po komorne nie przychodzą do admini- I lio II Państwowego Gimnazjum i Lice-
strowanych przez siebie nieruchomości, W sklepach Centrali Handlowe.i Prze trzehow~.nie na meble. Pod tym wz,glę- llJll dla Dorosłych w Lodzi. 
każąc je sobie przysłać do biura. mysłu Drze'\\-'7lego w Łodzi -panu.ie oży. dem ma.my Jeszcze dużo do zrobienia. Za'Pisy odhywai:;i, l'ię od wczora.f w kan 
- Jeśli idzie 0 dozorców, to jak wyka- wiony n1ch. Łodzianie z~łaszają się ma Nie wolno jednak za.pomnieć o tym, że cetarii szkołv przy ul. Piramcnvicza 6 i 
zuje praktyka, wielu z nich tylko formal sowo po meble na raty. Na składa.eh fabr~k mebli w ścisł~ te-g"i;> sł:ciwa z,na potrwa ią. do 31 sierpinia. Kancelaria 
nie spełnia funkcje 1>0rządkowe w poses- znajduje się -auż.a ilość tapc·zanów, któ- czemu było lJ'rzed \'\OJną. mewiele . .lt~c.. szkoły czvnna jest codziennie w godzl­
jacb, najc:zę~c~ej ze względu na przydzielo re sprzedawane są w cenie 39.500 zł., ble ~bilv główn1e wars2.taty stolarskie. nach · od 9-l2 i od l6-l9. 
ny lokal m"eszkalny. Mycie schodów, za- k{)ltllp!etów kuchannych i <stołowych, Dop1.ero po WY'Z:\VO!eniu Centr. Zarząd 

miatanie po-0.wórza itp. czynności wyko- krzeseł, stołów okrągłych itp. Przemysłu Drzewneą,o postawił na nogi "!!f"d. '".-I" dz!i~łkftwe 
nują z łm~ki„. Na.iwięc~j amatorów Jest na szafy tę gałą:?. przeimysłu. otwieri::.j:;i.c fabryki Us, UH~ HS VW 

Nic dziwnego, że w tych warunkach bru łtzydrzwiOwc. Sklepy nie m~ą n.adą.- w Bydgoszczy, Poznainiu. środzie. Ra- nie mo"!ą b'Yć likwidowane 
dy królują nawet w domach, położonych żyć z zaspokojeniem p.otrz~b. W zw1ą~ d<>:m.,.ku itd.„ Obecnie CHPD korzysta z 

7 
, z.:; • • • • 

w śródmieściu wywołując roz.goryczenie ku z frm al<tualna stała s1ę sprzedaz te1 produkcJL W Z\\ 1ąZKu z faktam: hkW1.dowarua prze~ 
· k • 'w ' ly~h mebli według kalejnoŚci zamó- Nowvm źródłem dostaw od stosunko zanądy miejskie pracowniczych ogródków 

miesz anoo. · . wień o-d,rż ·dotychczasowy system ;;;prze wo niedawne<»o czasu: stały· się dl.a I działkowych ' wykorzystywania tere:nów 
OtrzymuJe;:ny wtele z tego powodu dn.ży' był dla \ViQkszo.ści klientów dość CHPD zakłar'y meblarskie, pr<>wadzonel ty~h n~ inne c;le - M~. Admi~istr~cH. Pu­

skarg. Oto np. lokator~y d~mu prz~ ul. niewvgodny. Zrlarzało sie że ktnś tygod przez dyrekcję Przamvsłu Miejscowez;o. I bl:czneJ ~ades ało spec3alne wy)~śmeme w 
Stn~ga 27 proszą o WeJrzeme w mepo- ni . • . n,.a • ·1' "' . • . . . . . ' I teJ sprawie. 
· dk' . ca w domu w kto'rym _ ami przycb~„zil do sk adu po szafę i "a to 1ednal, n1ew1elk1e warsztaty, kto M'ni·ste t k 'k . . śl bo 
rzą i, panuJą „ , ni .1. , •• • d -t ć d '·t h któ .. h d 1 . . . 1 . , ' rs wo omun. UJe. ze w my o -
jak piszą - mają nieszczęście zamieszki- e muu~ Je.1 Os a ' g v in o my, ey I} c P.l'O•c u >:CJa moze zwu~ '~'ZYC m.asę' woiązujących przepisów prawnych. likwidacja 

wać. Oto, co nam donoszą: 
1 
nrnlazł ~ię po raz P.ierwszv w sklepie w ~o~aro\\ :;i. w <:kl en.ach. Central! o na.iwy j tub przeniesienie pracowniczego ogrodu dz'.~ł 

'd . . ł t I m.Gmene1e pr:eybycia transportu - bez 7.PJ 10 proc. W ZWl('i°kU z \ym Odbywa]ę. kowego wymaga zg0dy Centralnej Rady Zw1ą 
•• ~om nas~ ~naJ UJe się na .. as~e ~pa rz I łmdn nabywał uurngniony sprzęt. sie pertraktacje ze S]ló!d:ciel:!Jiami prnty i zków Zawodowvch lub upoważn'.onych orga-

nośc1.„. Admim~ti;a~ora z ram1e!118 arz~- Było by b!ęidne mniema.nie, że pr-0duk i luźnymi wm:s:ztatami r2'emieślniczymi nów terenowych 
dl! ~IełruPcho~osci. zafd~n z .nas. Jeszczet Dl: eja obecna p·okrnva już w całości zapo ! o dostawę mebli. (f) 'I Instytucja, likwiduiąca lub przenosząca 
~1dz1a. an ow me a ygu3e się n~we P pracovm!czy ogród działkowy. obowiązana 

mkaso kC>momego. Pra.wdopodo~me przy w • k 1 h b d 1 "d I jest pokryć ucytkownikom szkody : straty, 
kro mu patrze~ na zamedban~ i o~u~zc~o m;esz an1ac ę z1e WI no. PQn:esione przez nich. 
ny dom. Podworze zawafon.e 1cst sm1ec1a • • -o--

mi, klatki schodowe· nie tylko nie myte, 'I z I k• b • li N kl 
ale nawet nie zamiatane. Nieczystości, wy QPOW I e• ogr~nrJP~en . owe s. iepy 
stąpiwszy ze ścieków, szeroką strugą pły t> H ..6 . Y U~ .6 · . ~)'.C '- "'" 

I . " u~wi\eTa •• •'li o'tozuyt '-~ ~ 
ną bramą na u 1cę.„ • ł h d f , • M- 1 ~ a " " 

z listu lokatorów dowiadujemy się da We WSzystknch ·Sk epae O WrzesnJa w on:ręgu i:ÓuZl.~im • 

Jesz.cze nie. tak da\V110 zdobycie ża- . "" sprzedaży wo'norrnkowei 4.400.00\J W okrw;u łódzkim znajdują, się na 
~ rówki było problemem trudnym do roz ża.rówek, pvctcza~ gdy w I półroczu razie tylko dwa sklepy .. '.\Iotozbytu": 
§I 1vią,za ,nia. Przed <sklepami Centrali Ha.n .-przedaŻ wynosiła nie<;pełna 3 miliony. ie.Or.n w Łodzi przy ul. Piot1·k-0wskiej 
§ dJol\'e.i Przemysłu Elektrotechniczne~o. a przed rokiem zaledwie t.&ao.ocm sztuk. 102a. drug-i w Łowiczu. Nieba,vem p0· 

§ przed PDT i placówkami spółdżiekzy- Wraz ze vrżHJstem produkcji polepsza wstanie jeszcze kilka placówek deta-

§===-======~- ""''"'"""'"""'"""""""'""""""""""'""'"""""'"" ~ mi tworz~nły siQ długie kolejki po ża- się także jako.ść żarówek. tak że możaa łicmei sprzedaży tej instytucji 
~ rówki. gdy tylko rozchodziła się wie~ć już ol:'ucnie całkowicie zrezygnować z W ł.odzi drugi sklf'ip „Motozbytu" 

iak W zwierciad!e, irnponu za.;i;ranicznego. otwartv bęrtzie p-rzy ul. Piotrkowskiej 

U;r.,,yS" obraz .:.yc·ra · W zwia. zku z poprawia.1·r:c<> się sytn- 15 Poza tym po iednym sklepie otrzy· 
' • • • Ale sytuacja już się zmieniła na lep- "' ac.il).. z dniem 1 WYześnia rb. skasnwanc ma il} Pahianice. W1elm'l i Piotrków. a 

kobiecego w kraju sze. Znaczny wzrost produkcji przemy- zostan$ wszelkie ogranic,:enia w sprze·· •rnstępnie Kutno i Tomaszów 

§~=~=====:_ i zagranicq. ~łu elektrote.chniczneg-0, a w szczegół- dażv ż:trówek w sklepaeb. Równocxeś Narazie •. 1\Iotinhyt" rozprowadza za 
noś~i. żarów~k Mwietleniowych. pozwa- nie. jak in.fo-rmują, ~więk.szona będ.iie gotówkę ·i na raty dla świata nracy 
la JUZ obec~1e na pełne pokrycie JJO· sieć punktów sprzedały, Poza sklnpam.i tylko rowery krajowe i zagranicZine. 

CENA NUMERU 25 ZLOTYCH trzeb. Iu?n°sci, a w!tt i na stopniowe CHPE żarówki będzie można otr:iymać l Gdy produkcja motocykli zwię·ksizy sie 
znfos1en1e ogranicze:a w sprzedaiy. w dowolnych ilOścinch w PDT oraz - świat pracv będzie mógł nahywae je 

W II półroczu rb. CHPE roziprowadzil sklepach branży elekirnłechnicxnei. '.b 1 ró"-'11ież w sprzedaży ratalnej_ (i) 

Żona dyrektora Bisettiego, która była 
reżyserką w music-hallu swojego męża, 
polubiła mnie i szczerze się mną zajęła. 

Zawdzięczam jej bardzo wiele, ale je­
szcze więcej sobie. 
Wzięłam się do pracy z fantastyczną 

wręcz żarliwością. Postanowiłam się bo­
wiem wybić z.a wszelką cenę i stać się na 
prawdę wielką tancerką. A wiesz dlacze 
go? 

O, na pewno nie po to, żeby mieć roz­
głos, chodzić w modnych toaletach, jeź­
dzić własną elegancką limuzyną. 

Postanowiłam być wielką tancerką, aże 
by zbliżyć się do ciebie. Bo rozumowa­
łam, skoro nie uważałeś mnie dzik:\ Arab 
kę z afrykańskiej oazy za godną tego, by 
pojąć mnie za żonę, może zmienisz sw6j 
sąd, jeśli spotkasz mnie opromienioną 
sławą wielkiej divy, zeuropeizowaną, bo­
gatą i sławną! 

a' o był cel moje~ iYJ:Jia. JiO ~ mo,W 
Wvrre marzenioł · 

168) 
Ciężko było mi się nagiąć, mnie, wol­

nej tancerce, do wskaz6wek mojej mistrzy 
ni, pani Bisctti, która zachowując styl 
mojego tańca i to, co było najbardziej o­
ryginalne, i samorodne, szlifowała mnie 
podczas niekończących się nigdy prób, ka 
ż~c po sto razy powtarzać pewne ewolu­
CJe. 

Moja protektorka konstatowała z przy 
jemnością, że robię zdumiewające postę­
py i już po trzech miesiącach odbył się ,. . 
moJ pierwszy występ. 

Wiesz, że jestem śmiała, ale jednak 
myśl, że wystąoić mam teraz publicznie, 
w olbrzymim, 'rozświetlonym tysiącami 
świateł music-hallu, napełniała mnie -
w momencie, kiedy zabrzmiało ostatnie 
uderzenie gongu, a inspicjent zawołał -
„Teraz kolej n<l panią!" - lękiem. 

Tak, tak! Co innego jest tańczyć dla 
przyjaci6ł na udeptanej ziemi w cieniu 
palm, a co innego 'lfObec tłumu obcych, 
może nawet wroi?ich wi<'76"". kthr7.i' wi-

dzieli już tyle, tyle innych tańc6w m-
nych tancerek! 

Stojąc już na scenie uczułam, że wszy­
stko rozsprzęga się we mnie i rozpada. I 
nagle w tym momencie najstraszniejsze­
go załamania, znalazłam czarodziejską 
formułkę, kt6ra mnie uratowała. 

Pomyślałam: „Może tam rf.l. sali siedzi 
r6wnież (bo przecież wszystko w świecie 
jest możliwe) m6j Leszek? Może i on zo­
baczy m6j taniec: będę więc tańczyć dla 
niego, tylko dla niego, ażeby mu się spo­
dobać, ażeby był dumny ze swojej Fahi­
ry". 

Ta myśl dała mi bodźca i odwagi. A wi 
docznie taniec mój musiał bsrć naprawdę 
piękny, bo kiedy skoficzyłam, rozległ się 
prawdziwy grzmot .oklasków. 

- Brawo Fahira! Bis!„. Bis!. .. - hu· 
czała rozegzaltowana widownia, a ja sta­
łam na wielkiej scenie onieśmielona, bez­
radna. 

Serce tłukło się we mnie jak dzika syno 
garlica, kt6ra zamknięta do klatki z ca­
łych sił uderza o nieustępliwe pręty. 
Byłam zmęczona tYm nadludzkim 

wręcz wysiłkiem i bardzo przy tYm 
szczęśliwa. Spojrzałam w stronę lóż, przy 
słonir,tych wifoiowymi kotarami i tak, 
jak gdybyś w jednej z nich siedział tY, 
posłałam w ich stronę nikły uśmiech. I 
podczas, gdy przez widownię przewalał 
się grzmot oklasków i oktzYk6w. oomvśla 
hm~ 

- Tańczyłam, Lc;szku, dla ciebie, czy 
podobał ci się m6j taniec? 

Odtąd iie razy wystąpić miałam na sec 
nie czy na parkiecie, odnajdywałam tam 
tę magiczną formułkę„. I zawsze dlatego 
tańczyłam (jak o rym pisali recenzenci) z 
„wielką ekspresją" i bardzo uczuciowo.„ 

Leszek Strzelmirski., słuchając jej spo­
wiedzi nie m6gł ni.e zauważyć, że zupełnie 

inny jest teraz język Fahiry. Innymi sło­
wami opowiadała mu kiedyś, siedząc w 
księżycową noc opodal „Wąwozu żel~z­
nej tajemnicy" bajki cudze i tę najpięk­

niejszą ze wszystkich bajek: opowidć o 
swojej miłości. Trochę obco brzmią teraz 

\V uszach takie jej sł,9wa, jak: „angażować 
się", „music-hall", ,.ekspresja". 

- Z tej małej Arabki zrobiła się dzi! 
prawdziwa paryżaneczka! - konstatu.ie 
z podziwem, Fahira zaś ciągnie dalej: 

- Przypadło mi w udziale to, co jest 

rnarreniem tysięcy debiutantek. Pierwszy 
występ zadecydował o moim dalszym le­
sie. Stałam się momentalnie modną i ~ław 
ną, otrzymałam . parę bardzo ponętnych 

propozycji, a dyrektor Bisetti rozumiej.ąc, 
Że może mnie utracić, podwyższył mi mo 

mentalnie gażę, tak Że mogłam prowadzi..' 
ivcie b.ard:m dostatnie. , 

~ „ ..,. . 
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Mleko~to zdrowie! Łodzinnie myślą już o paltach 
Dwie pi:alnie powstają w lodzi Ru c kl 

I w Łodzii PllW!!taną n!ebawem pija.Inie o- s e p 
1'1::1 kio.ski mlecz.ne. Pierwsza reprezentacyj- w 
na pijalnia mleka mieśc:ć ~11') będzie przy 
•i;--rru ulic Pr.Jc!1&1i!ta i Pic :rlto''':~ ldej. Re-

1· 
l ' ~ 

K!l>Mc mleczny w Szrzecinie cieszy się du-
:i:ym powodzeniem. 

mont loka.lu iest w pełnym tGku, otwarcie 
IUl.Stąpić ma w pcłowie września .• Nie zdccy· 
dowano jesuze, czy ustawi się tu stoliki, 
czy te:i goście będą konsumawali na stająco, 
j"tk w niektórych „barach mletznych" w 
Wa~awie. 

OAirc a również końca remont lckalu przy 
nl. Pilttrkowsldej 2119. Ten l0>kal otworzy swe 
pr :lw~je jeszc'l!e w tym miesiącu. 

Mcina tu będzie d06tać szklanki: gotowa­
nego mleka za 15 zł., buteleczkę śmietanki ta 
6;) zł., kefir - 3!1 zł., sudankę maślanki za 7 
"2.ł., śmfot:l.r.y kwaśnej za 75 zł. itd. Porcja ta­
ka z bułeczką znakomlcicz asi;mkoi nasz ape 
tyt, toteż placówki te mogą llc7yć na „muro­
wane" powódzenie. Oby ich tylko było jak 
r?Jwięce.! 

Hau, hau . hai;...! • 

Hozżafona „Zabka" 
skarżv się na swq p:eskq dolę 

/\'a wstępie mego rozpaczliwego listu pragną się 
przedstawić. Nazytrnm się „Żabka", pochodzę z 
Tas:i· terrierów ostrou>łosych. Oto mój rodou ód. 
Mieszkam przy rodzinie robotniczej od trzech lat 
i je:tem nn wylqc:;;nym ich utrzymaniu. Dotąd iy­
łam beztro.~ko i s=częśliide, było mi dobrze wśród 
ludzi i lud:iom było dobrze ze mną. 

Na sezon jesienny przygotowano dużo tkanin 
płaszczowych oraz modnych „krat'' na sukienki 
Chociaż od jesieni tbiełi nas ies•c:e parę tygodni - w sklepach włókfsn· 

niczycb panuje jut ożywiony ruch. ŁOd:rtanie myślę pOważnłe o uzupełnie­
niu garderoby na jesień f •fmę. Seuin jesiennv w branżv włókienniczej 
rozpoczęł się w tym roku wyją.tk1>wo wcześnie! 

Przemysł pafo:;twowy przygot-ował się 

doskonale do se·wnu. V/ypradukaw::ino 
olbrzymie ill'ś ;i towaru, JX?szukiwane!)o 
O>becnie przez lmlncśr. Jednakże Cen· 
t.rala Tekstylna towarów tych nie rzu· 
ciła ieszcr.e na rynek planują.c zaopa­
trzenie sklepów państwQwych i spół· 
dzieln.rch dopiero na dzień 20 sierpnia. 
tak. a bv mo1ą;ły one otrzymać od razu 

pełny asortyment potrzebnY'ch tkanin. 
Tymczasem publiczność zaopatruje 

~ię w towar niep.otrzeihnie, gdzie może. 
przepłacaj:,ir w wielu wypadkach. co.. 
kOlwtek z jesiennych i zimowych towa 
rów zfawi się na ladach, zostaje natvch 
miast ro:rkupiOne. 
Największym p·opytem w tej chwili 

ciesz i, s · tkaniny płaszczowe męskie i 

400 mieszkań na Stokach 

damskie. Po.iawiłv c;ię w sklepach ma­
SOWQ dookonale „setki" na p.a l ta. któ­
rych brak dawał się odczuwać w ub. 
roku. Cena ich ksztaltu.ie się w detalu 
(}d 9 do 11 tys. zł. za 1 mtr. 

Wyroiby z wełny 60 proc„ lub inn& 
mie"1zanki kosztuje, do 4.500 zł. ,Nie brąk 
też kup°'Dów na ładne ubrania i strcjn$! 
suki~nki. I tu zauważyć się daje zwięk 
s7Cny pOnyt na c1yst~ wełnę, przewat. 
nie w kolorach ciemnych. Klienci żąda 
j:). „plecionek" s·zarych. luh brę.zowych. 
11:i-anatawych kamgar.nów i szewiotów. 
KObietv nadal wYkunuję na suknie je­
sienne tkaninv w mOdnę kratę. o bOga 
tei gamie kolorów. 

KieroW1n1cy sklepów włókienniczych 
,.;twierdza.ia.. że materiałów tych jest pod 

SPR • PPB d k ' b dostatkiem i. że w myśl zapowiedzi 
W~ remontu. ą I O ODCa r • składnic hurtowych, sklepy zostan.ą. 

Ostatnia narada aktywu wszystkich r. do użytku ludności Lodzi 400 miesz- nimi Po 20 bm. po pro'3t11 zalane. W 
odd1iałóvv P.ań~twowe1ro Przedsięibior· kań. sprzedaży detalic7nei lnajdzie się wszy. 

siko, czego tylko klfantela za'{Jra~nie. 
"twa Bur1 riwlane~o w Lodzi. odbyta Zwrócono uwagę na przeszkodv. któ- przy czym cenv tkanin dostępne będę 
przy współud ;:iale przodowników pra<:y re ~amowały dotę,ct temp.o r?hót .Jedną. dla kieszeni ka":dego ,.,racuję.cego. 
i majstrów. oraz '1P.le~atów PZPR i z mrh hYł hrak dGlrnrnentarp. JesU cho • " 
ORZZ. pod.;;umowała dotychczawwe \vy dzi o materiały budOwlane. jak t.ela10, Bardzo djzo ,~f.~~~ na składach tai\-
niki prarv PPB w ł,{)<lzi, wojewóri?.twie blacha cynltOwa. c1rn11 i d.achówka - te s:rvch łk!!n n s .k!. --li.Owvch, wełenek w 
i f:zę . ..;torhowie. PPB łódzkiego zjcdn·o- bra~i w tej dzied7lnie :rOstały usunięte. cenie "o 3.800 zł. .• towarów na ubrania 
czenia ,,.rzelu:0~2"yło średnlo vlan o 30 7,apa!':y żelaza 7'Q.Stanę. PPB dostarczone ~ róinvrh deseniach w cenie ł-& tys. 
prOc. Plan 3-letni wv1.it1nało ono ju:f na za zleceniem Min. Budownictwa. zg-orl- d. :ra metr. flaneli na ~non. zimo. 
13 lipca, przekraczaja,r go na kwotę 89.5 nie P<>·trrnhamj wv itd. itd. Sklepv zamóW1ły tez w fa-
milionów 7.ł. z · · . . brykach cienkie damskie wełenki 156 

.Zg-ło" 7~no zamó~v~eme na 1.8,00 robot proc. w hdnOlitvch kOłorncb czarnych. 
Ohernie PPB wzięło na siebie oQdat- rnków r11e·.v,·kwal1flkowanv_rh. 1 400 fa· pOnieJatvch 1 bręzOwych, gdyż Q nl-e 

kowe zobowi:,izania. Prócz 5 domów, d1.ow~ów. którvch_ zatru.dm .się natyc~ właśnie najwięcej pvtaja się p.anie. 
które wzn11Pi \\ Łodzi na Bałutach zo· mia~t. zwlru:~cza. ze częsć s1~y. rohorze.1 F'ahrrki pracuja pelui;i. parę, i ws·zy­
howi:,izalo się ono w ramach kredytu mu<;1 hyć skiermvana na m01e.1sze ~o·~o ,tko przemawia za tYrn. że za kilka dllI 
100 miliQnoweg;o wyhu~lOwać i doprOwa tv remontowe przy ul DrewnO\\'"lneJ bę~.Tie mo~na 2'a-spo.kOić wszystkie po­
drlć w tvm roku pod dach 3 dalsze bu· W dalszvm ci(}gu popierane hę-Ozie trl'ebv I wszystkie gusta„. 
dynki na Starym Mkście i 3 na Sto. ,,·:-;nółzawodnictwo zespołowe. Obecnie D,) tego obrazu sytuacji w branży 
kach. 31 proc. murarzy, tynkanv i in. robot- włókiennir·zei można ieszcze dDdać, iż 

Prócz teiz-o PPB we,:pół z SPB wyko- nłltów PPB uczestnirzy we współzl'lw'ld inż tera7. zakupvwane s~ masowo kom· 
na kapitalny rem-0nt szeregu hudvn- nichvłe. pl'. acu. iłc w brygadach ,,tró"~c-l "lełv dTiewfars~dn, blezery icsi t.'nne i 
ków w osiedlu. opuszczonvm przez wycb". BZ proc. personi>lu pracuje n'.\ swefrv. 
KBW na Stoka.ch o ł~"znei kubaturze akorri. przvczvniajlJ,c się do podnoszenia Sezon jesienny rozpoczą.ł się na do· 
!)O.OOO m. kw. i od«!a tlo 1 stycznia 1()50 wydajności pracy. (c) bre!... (cil'i\ ·- -------

Lecz jui od stycznia br. zaczęły szę gromadzić p 
n cd mą biedną głową cięikie, złowrogie chmury. oraz 
l oto w Lipcu 1949 r. pojawia się :im:iastun tra-1 
g:czne~o. epilogu. Do mych chle~odawców przy­
chodzi 1ak co roku na/au, płatniczy z Wydziału 
l ' odatkowego Zar=qdu m. Łodzi, tylko niestety 
nie opieua jak co roku na znośną do opłac„nia 
sumę. Tym razem rachunek za mnie opiewał -
bwiuuu ... na kwotę 2.000 zl (dwa tysiqce) s do­
lic:.eniem procentów za zwlokę (?) od dnia I. l. 
bież. roku. 

p;erwszy 
„ 
przed kamerą 

1111' 

W domu bez mojego uczestnictwa (ja i tak 
podsłuchufom u;szystko, bo nie mogq mi być obce 
i·~dne troski moi.eh najbliższych) odbyła się ro­
d:;inna narada, na której powzięto uchwalę przy 
przejmujqcym plac:r.u maleńkiej Gosi, ie zostanę 
gprzedrma, ponieu:aż moi państwo nie mogq sobie 
p.,.,zwot:f. na tak wysokie opłaty za posiadanie pie-
1l:a. 

Jestem w rozpaczy. ]a tego nie przeżyję. ]a 
si'} do nikogo już tak nie przywiążę, ja nikogo 
nie będę już tak bardzo kochała. Zresztą Pan 
Redahtor by także bardzo kochał moich dobrych 
chlebodawców a szczególnie maleńką Gosię, gdy­
by był jak ja pies/;;iem. 

Wiem róunież, ie mojemu państwu też będzie 
sm::tno, gdy mnie nie będzie. Bo któż powita 
ich u:'f!sołym merdaniem ogonka ' wiernym, ra­
dosnym skomleniem, gdy przyjdq z pracy? 

Jestem przyzwo:ta, lecz taka spiawiedliu-ość 

podC'tkowa wcale mi się nie podoba. A komu 
mam się żalić? „Rex" z pr:ireciwka od tego wr· 
strojonego sklepikarza, co kupił sobie (ten skle­
pik.1rz) niedawno 2 i pól karatowy brylant, śmie­
je się ze mnie, bo nie mam takiej pięknej obro­
ży jak ori no i ie teraz będę sprzedana. A może 
jeszcze kupi mnie ten obrzydły sklepikarz dla 
towarzystwa „Rexowi"? ! Brr ... 

l\aczej umrzeć. Ja się tam nie tl'iele rozumiem, 
ale pracujący chlebodat{;cy powinni mieć zniżkę 

w opiatach za pieski. 
Panie Redaktorze, uczyń coś dla biednej psiny 

i pięskiej doli! Szczerze rozfolona 
„Żabka" 

P. P. FILM POLSKI 
Zak'.ady Kinotechniczne 
{Łódź, M. Nowotki 41} 

zatrudnią natychmiast 
FREZERóW 
TOKARZY 
SlUSARZY 
MONTEROW • MECH. 
TECHNIKóW - MECH. 

?qło~z "nia codziennie 
da 15-cj. Sekcja Pracy 

od godz. 7,30 
M. Nowotki 41. 
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,; . 
graią g\ówne role w nowyn1 filmie polskFm ,,Czarci Zleb". -

Rozmowa „Expressu" z reżyserem włoskim Aldo Vergano 
}ui w kilka dni opuszcza Łódź znalwmity reiy.wr uloski Aldo Vergano, twórca filmu 

„Słońce wsdwclzi". W czasie 9-cin miesięcz·1ego pobytu w Polsce zrealizou,al on nowy polski 
film p. t. „Czarci żleb". 

do Limu, nie zmanierowanych występami 
teatralnymi. Gra ich na ekranie jest na­
turalna i żywa Przy nakręcaniu mego na­
stępnego filmu w Polsce będę się starał 
obsadzić wszystkie role całkowicie nowi­
cjuszami: ludzi z ulicy . 

Clicąc Hiżej zapoznać się s jego prucą na naszym terenie i usłyszeć uu:agi na temat na­
szej pou. .1jennej produkcji filmowej - oclw 'edziWmy go w atelier przy ul. Łąkowej. 

- Kiedy przyjeżdżałem do Polski - ')ziś jednak porozumiewamy się doskorta­
rozpoczyna reż. Vergano - zdawałem so- ~e - oni nauczyli się trochę po włosku, 
bię doskonale sprawę z olbrzymich moż- a zaś próbuję mówić po polsku. 

- Czy ma Pan jakieś uwagi na temat 
naszej dotychczasowej produkcii i wypo­
sażenia technicznego? 

Reżyser Aldo Vergano przy zdjęciach ple­
nerowych. 

liwości rozwojowych, jakie posiada wasza 
produkcja filmowa. Obecnie po 9-ciu mie 
siącP.ch pobytu w waszym kraju muszę 
stwierdzić, że to, co zobaczyłem przeszło 
moje najśmielsze oczekiwania. 

- Oczywi ście z początku było mi trud­
no współpracować z kole~ami polskimi. 
gdyż nie znając języka, nie zawsze mo­
głem wvrazić dokładnie swvch rrivśli. 

- Jeśli idz;e o realizację filmu ,,Czarci 
Zleb" - dobiega ona już końca . Więk­
szość zdjęć kręciliśmy w górach. w warun 
.~ach c : ężkich. Niejednokrotnie musieliśmy 
.~zekać tydzień lub dwa - na jeden dzień 
ridpowiedniej pogody. Mimo to jednak 
1ważam, że plenery dają dużo lepsze efek 
y i powinna się je stosować nawet wów-

czas, kiedy mażnaby było zbudować wnę­
trze w atelier. 

- Montaż „Czarciego Żlebu" ukończy-
my pomyślnie. Pragnąłbym bardzo, 

1by film ten po raz pierwszy był pokaza­
ny na Kongresie FIAC-u w Rzymie. 

- Przede wszystkim muszę stwierdzić, 
~e macie doskonały personel techniczny. 
':',zy to elektrycy . czy dekoratorzy, mecha­
nicy itp. wszyscy stoją na wysokości za­
iania . Również atelier jest dobrze i no­
wocześnie wyposażone. 

- Są jednak jeszcze pewne niedociąg­
:i.ięcia . Np razi bardzo brak laborato­
riów oraz usterki organizacyjne. które ła­
two możnaby usunąć. Przy każdym obra­
zie powinien być t. zw. redaktor, którego 
zadaniem byłoby utrzymywać łączność 
między reżyserem a architektem. Dbałby 
')Il o odpowiednie umeblowanie wnętrz 

- Czy mógłby Pan pow~edzieć coś o sa i urządzen'e całości dekoracji. 
nym filmie? - Jeśli chodzi 0 waszą produkcję po-

- O tym na iaz 'e nie chciałbym mó- wojenną, to mimo niewątpliwych arcy­
vić, gdyż „Czarci Żleb" nie jest jeszcze dzieł nowoczesnei kinematografiki świato 
rotowy . Pragnę tylko zaznaczyć, że zdaje wej jakimi są „Ostatni Etap" i „Ulica 

· 3ię po raz pierwszy w waszej produkcji Graniczna", zwraca uwagę brak tematyki 
większość aktorów biorących udział w aktualnej. Przecież właśnie w waszvm kn 
vm filmie, to ludzie, którzv nie tylko są ju, który tak wspaniale buduje swe nowf 
10wicjuszami przed kamerą ale w ogóle życie, na każdym kroku spotykamy twór· 
'acy. którzv nigdy w swo' m życiu nie by- '.!ze tematy. Opierając s'ę o nie można pa­
li aktorami. Zaangażowaliśmy np. grupę gó 'rnzać nie tylko co i jak s · ę robi. ale rów­
rali. którzy, moim zdaniem, są uradzony- nież wskazać perspektywy i drogi roz­
mi artystami i doskonale wywiązali się ze woju! 
s~ego zadani~. .Tes! to zresztą metoda. - Na zakończenie chciałbym przv oka­
ktorą posługu3emy się bardzo często we lzji pod~i ękować ~s~ystkim tym._ któr.zv 
Włoszech. 0omogli m· w moJeJ pracy Dolmę wszel-

- Postępując w ten sposób, zapewnia- kich starań , aby nie zawie..~ć zaufania ja-
.nv sobie doołvw nowvch. zdolnvch ludzi kim mnie obdarzono. (bl 
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W sobotę i niedzielę reprezentacja LZS-ów walczy· z lekkoatle„ 
tarni Zrzeszenia Sportowego „Włókniarz". -

Krzepną więzy przyiaźni między miastem a ~siql 

WALENTY BRZĘCZEK 

- będzie deszc71 - mówił Wa.lenty Rrzę· 
eze·k, odpasując r:ibcczy fart.lich I przf'cle<ra­
jąc żylaste, czarne cd we17,łcw4'~0 pyłu rę­

ce. - ld:;-;lemy p(ld pry;z;n\c, <'hłopllki! - wo 
b w str~"Ię rchoin.il<ów pra<'ują.c:rch wra:z z 
nlm w odlewni. · 

- P:m jut po nrl&ple? - pytamy. 
Zwyci(-;;ca o.«fatnie!l'O pt.~.,.,,u w5n-lhawt>d11i 

ctwa fi5-ktnf fcrmiM'I" \V~lftrt" B-r.:~c-e't z 
fabrykJ Im. Stnekz~·ka pc.ta.ku!e 71 u~mle­
chem. 

- Już. Byłer.i w li"'lru, l'le pogcda była 
ta.ka sa.ma. „re~ kr:vina" ,łe.11 ł tcr:u:. 

Wczoraj w:eczorem przybyła do nasze- ry na 3.000 m pokonał w Warszawie Bo­
:o miasta reprezen'acja lekkoatlety<'zna n'eckie~o różnicą 10,2 sek. 
Ludowvch ZespC'łów ~p'lrtow;vch, która Dobrze się stało. że tych właśnie repre­
; uż w najbliżną sobotę i n'edzielę stoczy zentantów LZS ujrzy publiczność. która 
dw;·dniaw:v bój w meczu z lekkca1letami ::irzybędzie na międzyokręgowy mecz pił­
z. S. „Włólmiarz". 'rnrski Łódź - Śląsk. Przed rozpoczęciem 

Goście przyjechali wprost z Warszawy. '1ow em tego spotkznia rozegrany zostanie 
~rlzie jak wiadomo walczyli ze „Spójnią" )'eg na 3.000 metrów, w którym Bo~ucki 
os '. ąą,ając szere~ dobrych wyników. Dodać zmierzy s'ę z Kurpessą i Krzesińskim z 
rialei':y, źe jest to w tej chwili najsilnieisz;v .,Włókniarza". Milewska natomiast starto 
?:cspół, jski mo;>:a w~1stnV1 if młod>:i spor- wać będzie w przerw e meczu Łódź 
'.owcy wiejscy. kh dzielna postawa pod- S\ąsk w bfogu na 500 metrów. maiąc za 
'zas ostatni eh mistriostw lekkoatletvcz- '1rzec:wniczki Pawłowski\ i Dalkowską. 
·wch Polski w Łodz oraz na meczu ie Pro~n1m pozostałych konkurencji przed 
„Sp6~n'ą" daje gwaran:::j::, że suotke:lie ·tawia się nas!ęnuiąco. Pierwszego dnia 
z „Włó;-,il'Tz~m" h~~h·;e barclzl> i"lteresu- ·awodów. tj. w sobotę po krótk im powi­
jące. Rękoj-niq te\o jest ponadto start ''lniu i defiladzie o godz. 16.45 - impre-
11l0d?:iutkiej mistrzyni Po11'k' w h'P.'!U na 7e za':lO('zątkuie h:e!! na 80 m ppł. kobiet. 
5QO metrów - l'O~w+i~i 01„,>: t:-ldch Z'l- Dalej idą: 100 m kobiet. 100 rt ir.ężczvzn. 
wodnic~ek bk Gol-n!'.,. Ja"';i4'wicz ! in kula me~~c.,,vzn, skolc w drl krbiet, 8()0 m 

r. Z m~""czyzn wym'~nić n:\\eżv pr" de meicz~'Zn, dirsk kobiet. tró~skcł{ mei.czy:m, 
wszystkm sp• int't.'r:.l !'kul he or„z średn!o- 1 „zta!'e!a 4x400 M rnę::.:czyzn. skok wzwyż 
dys~aD'lOWC'l l~-'~1nh'(o Bogucki.ego, któ- meżczyzn, k•tla kc':>iet i sztafeta olimpij-

- „Rettk~v;ina"? p " ,,,. t p I ko-W 
- A tak. T..:.k °'' 'lrze.kór. ta.ka zła, że łr1e tDi (jJpt "!J'I ~.~Ar U Jl' I ~il!!. ._.. . ft ~. 

I leje. Ale ni-e - I i'l';Wl\ sie u-'nły I n!ł urlo- ·•. •. ~ ~ a;,,, ~/fi • • ~a ~ V p 
rle nie by~o r:aJgorv·i. I ~we-cf.w <'-l\ł" fn'!'y... W druo .. m dn U turn e· U boks~rsk e~„ "l 
NJe bCl'i.mY ~ie iltt'lCTI'. a.n~ 1'11.-y, p-.j '""~'<'t' . r. 
p1"l:eciwnor..ci. · N~„„0 7.yde !d-1e I i:ć t>i;dzi"'. W drugim dniu turnil'JU bakst:rskie;:o w 
za.•.W7-e ~we.ją kol·jci! ramach l!.Jtademiclt:~h mist.rz~tw <\wiata \\' 

PrzcdO'Wl'.lk Bn~Ct:::ck śdąga r~boczą i>lu· Bt1da.peszcde pl"."ściarze pcl;:cy odnieśli duży 

z~. sukces. Z sześdu rnzegra.11ych walk ple(, roi 
- Żt>by sit> tylli:':I z t:vml remf'nf,"rnl na- strzygnt;li na swo.ją kf'ny:ć, po11rawiając tym 

szych. miet:?.kań pn5r!~szyl.I - ilwaJe. - ho samym humn-ry polski~i eb;~pr.dycji po pera? 
jeżeli o mfrje idrie, prv ul. ""łur1niowe.l 30. ce Kru:iy i Ka:f.mi<>rl'Z..~~~a. 

to obawiar;:1 s!e, że .i•"'li nadal rlk! się tym \V wadzr mvs??j W02l'n AIC w;vP,Tał wy«o 
nie z111tnteresuj-e, •• 1~lebi~.ka re~kda" gotn- ko na pu„ktv ze Svar·!rn (Węgry). Pohik w::I· 
wa dać mi się je~z.cze Pt'7M jer!„nia w~ ma \c7.ył bardzo drl·:-ze. wygryw:i~ąe rorcydnwa­
ld. A teo:o bym ni„ i'dPT"ł?ł. J?l>:tc? N:e da- ni-" wr?:ystI-.ie runtl;v 
l!8mv ~le innym. ~to-kroć ~c.r.-rym przeciw- W w:>rlze ldt!;:irj VJi'll!Sll': w:vrrriił p!"'le? c!y~ 

nościom, a p-}1!1ll des:r.M: mia.łby nam mła kwalifikację l\'Il'lina (ZSRP.I. w trzf'cie.i run· 
z:ihć Zll skóre? dzie. Boks-er r;Hl7if'ckl był l:>ar!b-.Jcj airresyw-
aw-1wik!&!ft11ttt r.y, w,-•~7,y) jPrlnrk nl~~„s~t'l 7.!I co rtrzy'!'1al 

Dokqj dzis oó.dtemy 
TEATRY 

WOJSKA POŁS~GO - Carmen 
KAMER :U ,l'\Y - ~~~Z'"lrłi zau!Pk 
OSA - Krawiec w Zamku 

N A 

li d~··a c•h-,,~żenia w plrrw&7ł'j I dru-rle.j run­
(l-,ie, 'V tT?ecir'l star~i11 l''.lulln. Wąc d<l'Wl' 

1 
do przoou. ntr7:Vm\ljP trzedc ostrzeżenie i zo 
st~i, ziłv!'kw?llfikrw::ony. 

I W W!.lth:e pf. '"'rt>dnle.j KAŻMJFRCZAK :rdo 

I 
t:vł pi•nkt:v wałkllWPrP!'1 z Jl'lWodu niestawie­
nia rię Fr'l"C''"'l'I Sed.Ul". Franc"?.., zM!~ł w 
s>il'~ym ,,„,„ '7."lr·k~„'~lVl"'V J)1'7 "?! IH~ł't(l 
na '''V<''"T:i') f 11J~ ,...ył ;rl~.h•v 1fo W!'łkf. 

wrł fioga:ia (ZSRR). W pierwszej rundzie 
C:.ibul:-k w;ikz:v 7byt wr.lno I leps:i:y fizycz­
nie br,ki:er ndńr<:'ki 7,dobywa nieznaczną 
pr:r,eWllgc:. W. clrur.im ;;tarri.11 PP.lak, doskona· 
le na.<>tawiony przez Sztrl"'a slrnt!'cznie blo­
kP /il i n"ftN1T'i!' "r"r~ht><'rl do cfensyw:v. Po 
jnlnYM z ('i r"'""" It·: .... l'n ir'-rie doi !I na deski. 
G<;ksrr ra<J~ccld jed zarr„ro<·Wny I rundr, 
w:vs:n.}-.o Jl"7'f'"T~"'IVa. W trzcrim starcin Cebu­
l?k ofł'.'ł:ł. Ko!"Pn przYchod7i do siehie, lecz 
n!n m'.'Ż" nadrd~lr ~tr:>r"11vrb punktów. 

W W"dze p'iłcir,;.•-Jri fHiZF.J .AJ{ po sJ-.bej 
walce wypunktM~1-ł f,r„nr~a ('WPi>:T.:V). Obaj 
TPWc~~ky <'7ń~~" \V'l'i„~li w klinC'7P, O'rl!'e· 
hk w:>lczył bardzo ambitnie I trafiał nieco 
C~'"''dej, 

W wadzP rir:P.kie.i FLISH<OWSKI ZO!'l2! 

r!lf'!tl'utr,„n„~· w plenvs'lej rundzie przez Szi' 
rl~-~a (ZSRR). 

W pa?.'o~t~!vch walkiw.!t osh„nif'to naste· 
nn ;„„P wyniki: w kf""llCk.i CJ1nnultas7.wili 
':7-Sl"~\ wY~n„l{tltw:>ł Mttr""!'ih mumn"lia) a 
w ri5rko-wd Fi"'t ('C.„munl-) d~hTl'7~\ ~en­
~acji ZWYcir.ża.;P..c niesp~;dewen>fę Farkasa 
(Wegryl. 

I 
\V \".01:.he śred. r.le.l ~"'BULAK wy;mnkto-

ADRIA - Kwiat m ł · ści 16. 18. '..'.'.) ----------

BAŁTYK - Tró,jka trefl li. i9 21. l!f'ia'Py P!o~rko' 1lAT na_'! 
BAJKA - Noc grudniowa 18, 20 'l,, l .c. I, yy U 
GDYNI A - PrograTI" aktu" :n11śr1 

wodą 
HEL - WiPika Kagrod!\ 15.30. 18. 20,30 Za~'\'odv pro"~~a"dowe z udz alem na·~e~sz.vch p:-ywaków 
MUZA - My z Kronsztadtu. 18, 20 Łód , . 0 , z . k Pl 1 • 'l k T 8 b k B~r.b~~a. '"'acl'',ewi·c1 POLIJNIA _ n1wu <irHt1H·rn 11 lii.:~o 111. 20,;{fl 7.{I Krę~owy ,,•nązc ywacic w::po s 3 errsa. o C7 a v J< 1vi , 

PR7EDWIOSNIE-Powrót do domu 16, 18 20 nie ze Zrzeszeniem Sportow:vm „Zwiąo:kr;- Maciei. Goszkowski .Terzv, Sierocki BORU· 
ROBOTNIK-Kariera 15,30 18, 20.30 wiec" Okręg Ló:17k: organizuje w niedzielę. sław, Sodomlrski Ireneusz. Pyt"l Jerzy, Pia· 
REKORD_Przysięga 18,20 21. tj, 21 bm. w Pimr!t<J.wie pro11~<\'ar.1fowe zawo t!~k Bogw:ła"'.'. Pali~cha. M'rozłav,r. Nikc;de~n 

ROMA - Miłość na lekarstwo lB, 20. ~Y ~ ply~niu. Imn~~za ta odb.~zie się z o.: 
1 
~~ ~~~~n?;~~-ierczakiewicz Bogusław, Nowi-

STYLOWY - S!uby kawalarskte 16 Kazn załozenia sekc11 pływackie] przy K.':> 1 z KS Zwii>.7.kcvtiee • Zryw: Kowalska Te-

Okolicznośd łac:todzqce 18, 20 Zwią1..kowiec w P:otrlfowie. • resa, Ma§.Jakie"v'cz Roman.a. Bon:ecki Jerzy. 
śWfT - Chłr~-iiec z p17edm eścto 18, 20 Organizatorzy dołożyli starań, by w z3wo- ; Jera Anatol. Doorowolski M!eczysław, Sob-
TATRY - S•tnowie 16, 18, 20 oach wzięli udz:al czr.l!nVI zawn<lnlcy polscy. czak .Jerzy, Plavvik Zy,:i:mvnt. Jaworski Bog-
TI;:<'ZA - l'ragi"'"' poś<:1g 17 19 21 którzy zostali wyznaczeni do reprezentacJI dan, St.arow~ki Zenon, W0ic'echoi.vski S!:'we-
WLSŁA - Nowa Aibanio 17, 19, 21 Pobkl na międzvpa{1stwowe mecze z Węgra- ! ryn, Zieliński ~ławom'r, 7.ie:iósk: Rvszar•l. 
WŁOKNIARZ - Nowo Albania 16.30, 18,30 mi. Rumunią i Bułgar:ą. I Lewandowski Mirosław. KoEecki Bernard. 

20.30. W imprez!e tej startować bPdą z ŁKS W.ó I Hoffm:rn Jan Instnajd Antoni. 
WOL'l>JOść - Tr1\j!·a rrdl Hl. 18, 20 kniarza: WoŻP'.ak Greta, Dobiechóvn1a Da- Z ZKS „Chrmia": Przyborowski Adam 
ZACH~TA - Gmnn-v PłC>mień 16. 18.30. 21. nuta, Mal'nowsk'ł Emilia : Zofia, Ciem!eniew J:łr!,..5 Grze~orz. 

l!n=Dllll-llll-llll~llll-llll-1111-llll-111-lft~llll-1111--llll-llll-llll-llll-lllł-llll-llllllamlllll-11111911!11191111-1111-11 

. !(,. ;;}J ;;_ li' I~ -~ - hru k11m1Pn11• ku11110. domflwa i rlo dziPcka. ł.~-cza.rna z rop.mi, księgowośri. korespon OG LQ~"'l'"'!.ł~A OROBN~1ZEGARKI. ~1010 <r„ ,POTRZEBNA pomO<!IZGI~ŁY - koza n1a KURSY 8tenografii. 

•11r11•dn7. .I •1111•!!!1' • - Prórhn ka 39 m. 10 le mała kóz.ka, k.. : 1.i~H' .c. •IPn!'ji. maszv11opi•a111a 
LEKARZE „GIEŁDA l:>zczeciń~ka l'in'rknw•ki. 4 ,wa oficyna pię~rc> Udiirowadz·ić za wyna_ grupy p<,czątkowo, 

Ut u.v:l.dU'l · 60ł'lA. 

·horuhv kohiP<'"· aka 
•zeria f,órl7.. Pwt rkn\\ 
~ka 70 t, ł'I l 12.2<' I!" 

dzinn ~-fi Młh 

D:&. SKONIECZKA 
lekarz Szpitala Kocha 
nówka choroby nerwo 
we, Piotrkow,ka Hl 
Tel. 27<l-43. 4691 

DR PRUSAK chorolJy 
nerwowe wznowił pn:y 
jf(cia. l'ołuJuiowa 23. 

757'.i 

DR. RYM:KIBWICZ 
Pawe-l - chirurg IJO­
wrócil ~.fielczarsk:e_ 

go 4. Tel. 20'.l-30. 

po~rnkuj11 inżyniPr>i MOTOC~'KL . k „ Zghszen .a po godz. 4 grod:zieniem 6-go 8inp wyższC' ZirtoszC'nia 
„·zględnie mar;:istra che " ~ „ z os~·~ po poł. 471!) n:a 104 świderski. Stownr7 „_-n<'nie Steno. 

1 h f „ ;iµrledam Zundnpp 7<>0 .• 
·ui1 u armarJI z 7;j9!1 grafów Piotrkowska 

I I h. Sporna 25-1. ·.47:!5~1 71\r..••"l't"lNr'I 
a ;tv ;ą. z ozową ~a ZAGUBIONO 2 le~1ty s::. 807 

waku.ią~e ~tanowis ·o :Tfl :>rnt111;lllt r• "r::u:~ z.AGt r-cONO dowc11l · . 
kierownika Jałiorato 'i ... macJe, mrestące parz.v 
rium. Ofcorty nadsyłał. POTRZEENA(11y) wy tożsnm.o'oci, le.gi•tyma ste, nir..-iarzys.te Rąler 
GiPlda Zhożowo . To lrnńcza.rka kuśn:ersk'.i. c,je tramwajowe mie'u~ ki R 9lesław. Lutom er 
.;nrowa. Szczecin, Fel u.mieJl!OO. po<l~zywnć ce parz~·ste, n epHr y. ska 5. 7.1811 
;izaka 17". 8l(la błamy. ,Pryianka".- ste, kartę sfożh wą, 

Piotrkt.wska 23. 4723 wyrek rehn.bi1itacy ;11y 
MECHANICZNA .- ,. POMOC domowa·-po- Hejn Alfred p eprz, 
twóroie mPhlt J1.l 1q•.. wa 6. 759:! 

tnebna Aleja 1.go 

NAUKA 

lllaja. 18 - 8 8::Gg 

K 13.SY kroju, szycia, 
morlelCJwanioa IPR. aa 
,·sy S:enkiewicza R9. 

4720 

LOKALE 

ZAMIENIJJ pokój na 
l'10k6i Sł wiańskn 26 
~n. !721 

S::07NE 

czak. ł..órlź, ~ienkww • 

cza llM, skfrp, l:-lt.a lwa 
22. PolP„a mehlP w•1f'1 
kiego ro<izaju :-lz;i t ~ 
trzyrlrzw1nwe. Rfulti k1 
rtHliowP nrl ~ . !\00 7.I 

OWIE r.gniotrwale ka 
s:v Arnheimows.kie do 

;tp;zedania. Pirma Kan 
tor Grand-Hotel 

SEKRETARIAT 8il,t 
tv PrZ,'"S'[l'J~nb1enia Ad 

ZGUBIONO książeC'7k\' mi·nh>tmc._Handlowego 
Uhez]11itoezal111, Sp.ołPcz !PH. Lódź, Andrzeja 4 
nej. Piechowska w~ k. tel. 217-19 WLTinwił Ul 

toria. 11 L'stopada ·73 1 h ,, na on~l"PU.J·a,.ce 
" PRACOWNIA krawic-

·------~_1 f-_186 kursy: Sekretarek, Adn' 
ZAGINĄŁ pi~ pincze Hancllowa. KA>ięgowo 

KREDENS kuchenny S.~ODZIELNA go- rek czarn,, podpalany śd, Masz.yiillpi!ł.1:iia, 
_________ 8_2_4 toaleta -nowe 11przc- „>01<i:t po&L1Uk11.'lł' pro bez ogonka. Odpr wn- Sten .irr~fii i Język.Iw 

Kupno Spnedai dam, Nawrot 54 m. 4. cy. Kam'enna 15-2. <lz ' ć Gdańoka IOS Obcy~b.. 82!J 

eka przyjmuje wszel­
kie poprawki i repern­
de. Piotrkowska fi!l. 
Woj1•iHhow~ki poprze-
1·. zn~ ofit·yDe. 80 I k 

MEBLE wszelkiego ro SPRZEDAM: motocykl 
7

!iS
7 m. l:l. rn95 .KURSY kroju. 11zy,;~a, 

d · „ · J Sta.ndar 350 na ch0- POTRZEBNA pomc,c ZAGUBIONO d-0wód modeJ. nwania IPR. Za SPODNIE. brycz:ly zaJu ~prze11a.w 1110 ar 

ska (800~.:400x200x100) mężczyzn. 
W niedzielę natomiast konkurencje roz 

grywane będą już od godziny 9-ej, przy 
czym ustalono następującą kolejność: 60 
m kcbiet, skok wzwyż kobiet, skok w dal 
mężczyzn, 200 m kobiet, 400 m mężczyzn, 
szt:>fcta 4xl00 mężczyzn, sztafeta 4xl00 
kobiet, dysk mężczyzn, oszczep mężczyzn 
'. oszczep kobiet. 

Spotkanie między reprezentacją Ludo­
wych Zespołów Sportowych a Z. S. 
„Włói:niarz" będzie dla Łodzi niezwyk­
łym wydarzeniem. Po raz pierwszy bo­
wiem w dziejach naszego sportu gościmy 
extraklasę wiejskiej lekkoatletyki, której 
'Jrzedstawicielki i przedstawiciele nie tyl 
ko najdobitniej dokumentują rozwój spor 
tu na wsi w Polsce Ludowej, lecz ponad­
to cementuia ideę zbliżenia wsi z mia• 
1tem równiPŻ na peiu wychowania fiz;vcz-
11ego. Dwudniowe zmagania lekkoatletów 
Zrzeszenia Sportowego „Włókniarz" z ich 
wiejskimi kÓ1F>g«>m· świadczyć będą naj-
1epiej, że ob;vdwie warstwy społeczne .­
~j. robotnicy i chłopi - znalazły w dz1e-
1.zinie sno-rtu wspólną dro~e. którą kro­
~zyc b~dą ram:e, prz:v ramienh do wspól­
,e~o celu: podn:1>denia tęż:vzny fzycmei 
„łodzieży i nnr~u. 

Z pewnościl'I 1od..,ianie zechcą jak najle­
,iej pr?.:v.iać mi\ych ~cści ! tłumnie p<>dą­
.·.il w obydwa dni na stadion ŁKS Włók· 
'1.h:rza. 
lllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllfllllfllllllllllllllllllllllllllllt 

M .s'-rz ltula'lnogl 
. ... ,..... '" p sz~ uo •• !r'.:X 'lressu 

Ostatni wyócig kolarski dla dzieci w A1e­
jac:i K"'ic'.uszk' na dlu;:o pozostanie Im w pa 
mięc'.. Ze c•ąq'p ieszczP o nim myślą. świad­
czy najleniei list iednego ze zdobywców 
trzech h11\3 inń" .J<:,..nrp~cu Tlustrowanego". 
oto co pisze 7-letni Wlad7.'.o Kornacki z Al. 
Un'.i 16: 

„Kochany „Expressie" i „Głosie Robot­
n:czy". 

W imien'11 dzieci łódzk'"h bardzo dz.ię 
ku}"' 'Z.a µ~ekny wvśc.'.g. W;;.7y~tlda d-z;kc\ 
marzą o tvm że będą się ścigać jesz.cz~ 
w tym roku Mo'. koledn żałują. że ro­
d7-1ce nie zabrali icli na wyqc!g. Ja kocha 
n°mu Expres~ow: śl'c7nie d'l'.'.eku1ę za h'l 
lain'>g". k5iażk'! i cukierk! Catu.ię Kocha 
nycl-) RPdakt01·ów i S<>d-riów Kolarzy. 

\Vhdzio Kornacki, lat 7, Al. Uni: 16 
m. 24". 

Y.ochanv Wl:>d-:io! Dziekuiemy Ci 7.a m:ły 
liścik i wyrahmy nad".ieję. że nasza hulajno­
q3 pomoże Ci w pn:vszł0i'c' zo~·„ świetnym 
soortowcem N e wiemy ty1ko. czy jeszcze w 
tym roku spotkamy s'.ę na starcie. Ale w 
or".:vszłym - to iuż na pewno' Trenuj więc 
pilnie i dbai o swoją maszynę, a być może 
rnffWU zw;vcieżysz! 

---0--

A ustra ~ia -W 'nchv 5:0 
w m'"<"ZU o ocrc-h ·r 02v sa 
W snotkaniu ten'cowym o puchar Davisa 

Australia pokonała Włochy 5:0. Tym samym 
Au~tra!ijczycy spotkaią się z obrońcą tytułu 
- USA. 

--o--

Dz:ę~uiemv za 
Bokserom LT<:S Włókn:ana przebywającym 

na obozie w Ku lo\\'ie. dz'ękujemy za pozdrJ 
w!en:a i życzymy dalszych postępów w pra· 
cy. __,, __ 
Wspaniałe wyniki 
radz:eckich rekkoatletek 
Najlep~zc tegororzne wyniki osiągnięte przez 

lekko~t!ctki radzieckie przedstawiaj!). ,,'ę nastę 

pująco: 

100 m. S ' eezrnowa - }1.9 
200 m. Siac1enowa - 2.~.3 

80 m. ppł. C!okieli - 11.3 
<kok wdał. Crndina - 5,76 
~koko wzwyż. Czndina - Hi:\ 
dysk. Dumhauze - 50,59 
o;;znrp: Smirnickaja - 53,49 

---0-

Wałcott nokautu:e 
W spotk'lniu bokserskim kandydatów do 

tvtułu mistrza świata w wadze ciężkiej Joe 
Wal~ott znoka·ifował w 5 rundzie Olle Tand­
berga 'Szwecja). 

--o--nia, Krallic·kieiro ;i dzie, tel. 105-61 759b domowa 6-go Sie11>nia k-0lojow,I', Kaźmierska 'l'SY• 10-12. Armii 1,u wykonuje Wojcieehow. 

Przy Rzgowskil'j, przy. 14 m. 17. 7;;94 Wiktoria. ('za.rtorvskie dowej 17 _3. 82b ski Piotrkowska 59 po /łłi.I.,. #!:!; 
SAMOCHóD o~()l:J.owy go '>6 1- · rns prze1;zna ofi<·yna. 800k I Wł-.. ;:g " rrzeqrali 

z koszvkarzam• Korei ~tRnPk PinllP<·zna . _ Ford Y8 w pierw. BECZKI kapuśr.iarki, - m. •>. "· HAFTUJĘ rę<'t.nil' 

SPRZEDAM rad·-0 ~U- s·zo:zędnym sta.n·e_ używane (winiówki! ZAGUBIONO kartę n· inH~z.vrump <1.tundury. PRzyBŁĄKAL się 

per 5x6 lamp Gdań<ka sipr1111dam. Wi.:i.d40m9ść poleca Wytwórnio b~ je~t rn„~·jn~ RKU. • ""'' propnrt?~ ki •nkienki pie!', bir.ły owc.zar~k~ w ramach akademickich mistrzostw świat.a 
87 m 8 od godz. 16. u dozcrey Gdańak.a -1; czek, tódz, Zgierska r:: nn f·· ~ ·. e<\v ~ki .Jan ur. itp ::krPdyń,;ku. Ui1lz. Al. 1-JN Maja 44 Wa. koszyklLI"Łe polscy przegrali w Budapeszcie z 

75!13 7591 56 tel. 226-30. 821 6. 10. Hl24 r. 7.>!l7 1'101 rkow~k„ 275. I si€Jcz~·k. 7589 Koreańczyka.mi 44:61 (16:30). 
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